
Lepiej uczyć się i pracować—pomnażać swój wkład 
w budowę socjalizmu w_ Polsce

Młodzież polska 
godnie czci X rocznicę 

powstania ZWM
WARSZAWA. Młodzież polska obchodzi uroczyście 

10 rocznicę powstania Związku Walki Młodych — pierw­
szego pomocnika PPR w walce o narodowe i społeczne 
wyzwolenie spod faszystowskiej okupacji, o zwycięstwo 
i umocnienie Władzy Ludowej. Młodzież postanawia pod 
przewodem Związku Młodzieży Polskiej, który przejął 
chlubne tradycje ZWM, jeszcze lepiej uczyć się i praco­
wać, aby pomnożyć swój wkład w . budowę socjalizmu 
w Polsce. \

Na zeftraniu w Państwowe) 
Fabryce Wagonów we Wro­
cławiu młodzi robotnicy, tech­
nicy I inżynierowie w skupie­
niu słuchali referaiu o historii 
1 walce ZWM. Abv zwycię­
sko wypełnić podjęte przez 
ZWM-owców dzieło budowy

silnej i 6zćzęśllwei Polski, 
Ojczyzny ludzi pracy, młodzi 
pafawagowcy postanowili 
zwiększyć swe wysiłki w wal­
ce o wykonanie ,4 roku planu 
6-letńiego.

„10 rocznica powstania 
ZWM test dla mnie szczegól-

Tysiące ludzi 
zaskoczonych przez fale 

oczekuje ratunku!
Straszliwy sztorm

u wybrzeży Europy Zachodnie]

, Wysokie 
odznaczenia państwowe 
dla artystów 
uczestników występów 
w Moskwie

WARSZAWA. W związku 
z ostatnimi występami w M> 
skwle zespołu Państwowej Ope 
ry im. S. Moniuszki w Pozna­
niu oraz Państ. Zespołu Ludo­
wego Pieśni I Tańca „Mazow­
sze", Rada Państwa na wniosek 
Ministra Kultury i Sztuki na­
dała szereg dalszych odzna­
czeń państwowych.

Orderem „Sztandar Pracy" 
I klasy odznaczony został Ta­
deusz Sygletyński. kierownik 
artystyczny zespołu „Mazow­
sze".

Krzyżem Oficerskim Orderu 
Odrodzenia Polski odznaczo­
ny został Edmund Kossowski 
artysta Opery Poznańskiej.

Krzyżem Kawalerskim Orde­
ru Odrodzenia Polski, odzna­
czeni zostali następujący artyś 
ścl Opery Poznańskiej' i Sia­
kiej:

_ Andrzej Hiolskl, Barbara 
Kostrzewska, Antoni Majak, 
art. baletu Barbara Karczmare- 
wlc^-Czcrnlkowska, koncertmi 
strzowie Adan Ciechońskl 1 Ta 
deusz Szulc, kierownik chóru 
Wiktor Buchwald, reżyserzy 
Jerzy Merunowicz i Ludwik 
Rene. scenograf Jan Kosiński.

Złotym Krzyżem Zasługi.od­
znaczeni zostali:

Bożena Brun-Barańska, He­
lena Dudicz-Latoszewska Kon­
rad Drzewiecki, Barbara Gasliń 
ska, Felicja Kurowiak, Włady­
sław Mllon. Józef Prząda, Ma­
ksymilian Statklewlcz, Marian 
Wożniczko, Maria Wójcikows 
ka. Marla Sowlriska-Koppowa, 
dyrygenci Stefan Barański, 
Henryk Czyż, Marian Sz.czcs- 
r.owski.

Srebrnym Krzyżem Zasługi 
odznaczeni zostali pracownicy 
techniczni Opery Poznańskiej: 
Marian Lutowskl, Jan ł^iwnl- 
czak. Franciszek Krzyżosiak, 
Ignacy Swlgoń, .Zenon Kamiń­
ski. Piotr Hado, Stanisław Ste­
faniak i Jan Szymkowiak.

Przyznano .poza tym Srebr­
ny i Brązowy Krzyż Zasługi 
kliku członkom zespołu „Ma­
zowsze”.

Posłowie przyjmują
Celem szybszego załatwie­

nia spraw, w Biurze Woje- 
wódzkfego Zespołu Poselskie 
go w Koszalinie przyjmować 
będzie interesantów poseł na 
Sejm | członek Prezydium 
Woj. Rady Narodowej.

Dnia 3 lutego br. w godzi­
nach od 13 do 18 przyjmować 
będzie interesantów poseł oh 
Zofia Kulińska oraz członek 
Prez. Woj. RN ob. Jan Ka 
wiak.

Biuro Zespołu Poselskiego 
gmach Woj. RN pokój 190 
czynne jest codziennie w go­
dzinach od 8 — 15.

WIELKA BRYTANIA
RONDYN Agencja Reutera 

donosi 'o katastrofalnych skut 
kach sztormu, który nawiedził 
Morze Północne oraz wybrze­
ża Brytanii, Holandii I Belgii.

Na pełnym morzu uległo a- 
warfi 18 statków. Zatonął 
m. in. parowiec b-ytylskl Prin 
cess yictorta (2.494 tony). 
Zginęło około 130 pasażerów. 
Zatonęła również stojąca w do 
kach przy ujściu Tamizy łódź 
podwodna Strdar.

Na wschodnim wybrzeżu 
Anglii olbrzymie fale zalały 
różne miejscowości. Katastro­
fa zaskoczyła wielu mieszkań­
ców. Wobec przerw w komu­
nikacji, nie dało się dotąd usta 
lić ogólnej liczby ofiar. Bo 
godzin popołudniowych znale 
zlono zwłoki 70 osób. Szcze­
gólnie wielkie spustoszenia wy 
rządziła katastrofa w Lincoln 
shire. Norfolk, Great Yar- 
mouth i Klngs Lynn.

HOLANDIA
Groźnie przedstawia się sy­

tuacja w wielu częściach Ho­
landii Południowo - Zacho­
dniej, gdzie wezbrane fale po 
przerywały tamy, zalewając 
różne miejscowości przybróe- 
żne, wielkie połacie ziemi u- 
prawnej. Katastrofa nawiedzi­
ła również miasto Rotterdam, 
odcinając je od połączeń z ca­
łym prawie krajem. Dotych­
czas stwierdzono śmierć prze­
szło 60 osób, nie ulega Jednak 
wątpliwości, że ogólna liczba 
ofiar Jest wielokrotnie więk­
sza.

BELGIA
O ciężkiej sytuacji donoszą 

z wybrzeża belgijskiego. Ko­
munikacja telefoniczna między 
Brukselą a miejscowościami 
nadbrzeżnymi uległa przerwie. 
Zerwane zastały również połą­
czenia telefoniczne i telegra­
ficzne między Belgią a Holan­
dią. Fale przerwały wały 
ochronne pod Ostendą, zalewa­
jąc ulice i place.

Według doniesień 2 Hagi, 
szkody materialne, spowodo­
wane przerwaniem tam, sięga­
ją co najmniej kilkudziesięciu 
milionów florenów. Z poszcze­
gólnych miejscowości donoszą 
o nowych ofiarach -..wśród, lu­

dności. Tysiące 'ludzi, zasko­
czonych przez falc, oczekuje 
ratunku.

(Dokończenie na 2 str.)

Demonstracja 
robotnikćw portowych 
w Bremie

BERLIN. Agencja ADN do 
nosi z Bremy, że odbyła się 
tam demonstracja 3.500 ro­
botników miejscowych stoczni 
pod hasłem walki o poprawę 
warunków bytu, przeciwko re­
akcyjnemu regulaminowi prze­
dsiębiorstw i polityce wojennej 
rządu bońsklego.

nie bliska 1 droga” — mówił 
na zebraniu młodzieży stocz­
ni rzecznej w Szczecinie Ma­
rian Adamczyk — „Jako par­
tyzant AL wspólnie z ZWM- 
owcami walczyłem przeciwko 
hitlerowcom i rodzimym faszy­
stom. a po wojnie Już w sze­
regach ZWM o utrwalenie 
Władzy Ludowej t odbudowę 
nasze! gospodarki. Wydajna 
swą pracą będę nadal realizo­
wał dzieło podjęte przez 
ZWM".

Adamczyk przyjął długo­
falowe zobowiązanie podnie­
sienia wydajności pracy o 
20 proc, oraz stałego zwięk­
szania swych kwalifikacji za­
wodowych 1 poziomu ideolo­
gicznego.

Zobowiązania zwiększenia 
udziału w walce o realizację 
4-g0 roku planu 6-letnlego 
przyjęli j inni młodzi robotni­
cy stoczni rzecznej.

W ślad za młodzieżą z 31 
brygady SP z Gdańską zobo­
wiązania dla uczczenia 10-le- 
cii ZWM podejmują dalsze 
brygady SP. Znacznie zwięk­
szyć swe osiągnięcia w pro­
dukcji postanowili junacy 
z 7-ef Brygady im. Frydery­
ką Joliot-Curie.

Młodzież szkolna czci 10 
rocznicę powstania ZWM 
wzmożoną nauką oraz pracą 
społeczną.

M. in. uczniowie Gimnazjum 
I Liceum im. Rejtana w War­
szawie zobowiązali sle do o- 
sią,gania lak najlepszych wy­
ników nauczania. Uczniowie 
szkoły TPD - 5 postanowili 
zorganizować cykl wykładów 
poświęconych działalności 
ZWM.

W dniu dzisiejszym o 
godz. 17-ej w sali Domu 
Kultury przy ul. Morskiej 9 
odbędzie się odczyt lekto­
ra Komitetu Wojewódzkie­
go PZPR, tow. MIECZY­
SŁAWA SAMOJLUKA. na 
temat: „JOZEF STALIN 
O PODSTAWOWYM EKO­
NOMICZNYM PRAWIE 
WSPÓŁCZESNEGO KAPI­
TALIZMU I O PODSTA­
WOWYM EKONOMICZ-* 
NYM PRAWIE SOCJALI­
ZMU”. f

Wszyscy członkowie pod­
stawowych organizacji par­
tyjnych zbierają się w 
swym zakładzie pracy i stam 
tąd udają się na odczyt.

W związku z tym odpra­
wa aktywu nieetatowego 
Wydziału Organizacyjnego 
Komitetu Miejskiego PZPR 
odbędzie się nie w dniu 
dzisiejszym, a 5 lutego br. 
o godz. 17 ej. ( x

Więcej troski 
o wzrost aktywu ZMP

Związek Młodzieży Polskiej to dzielny pomocnik Pol 
sklej Zjednoczonej Partii Robotniczej. Aby ZMP coraz 
lepief spełniał tę zaszczytną rolę, aby umiał wychowywać 
młodzież na ofiarnych budowniczych socjalizmu, jest mu 
nieodzownie potrzebna ze strony partii stała pomoc 1 »- 
pieką polityczno ■ wychowawcza.

W kampanii przedwyborczej 1 w samych wyborach 
partia nasza pobudziła do czynu niezliczone masy mło­
dych agitatorów I aktywistów. Pracowali oni ofiarnie, 
z entuzjazmem, często bez wytchnienia, nie szczędząc wy­
siłków, aby z Programem Frontu Narodowego dotrzeć do 
każdego obywatela.

Przeważaląca część ZMP-owców misia w okresie kam­
panii wyborczej określone zadafiia: ich realizacja była 
systematycznie kontrolowana. Instancje ZMP.czułv p> 
mocną dłoń kierownictwa partyjnego, które o‘taczało Je 
opieki i udzielało im rad. Jak pokonywać trudności 
1 przeszkody.

Obecnie troską wszystkich', zarówno partyjnych jak 
1 zetempowskich ogniw, powinno być utrwalenie 1 rozsze 
rżenie tych niezmiernie cennych doświadczeń pracy poli­
tyczno - wychowawczej wśród młodzieży. A stwierdzić 
trzeba, że nie wszędzie dorobek ten Jest umacniany, nie 
wszędzie leszcze organizacje partyjne przywiązują nale­
żytą uwagę do pracy wśród młodzieży. 1 i

Troską każdej oreanizacji partyjnej, każdego komite­
tu partyin^co powinna być właściwa opieka nad organi­
zacjami ZMP.

Aktyw ZMP powinien czuć się przed organlzaćlą par- 
tyiną odpowiedzialny za wykonanie powierzonych mu za­
dań. zdawać sobie sprawę, że zawsze znajdzie wśród to­
warzyszy partyInych oparcie w trudnych chwilach, gdy 
trzeba rozwiązywać poważne problemy pracy politycznej 
1 wychowawczej wśród młodzieży. Tymczasem nierzadko 
zdarza się, że stosunek kierownictwa zakładu pracy do 
młodzieży fest niewłaściwy, że dvrekcle wielu fabryk 
chwalą pracę młodzieży, ale gdy młodzieży potrzebna Jest 
realna pomoc — wówczas nie ma się ona do kogo zwró­
cić, Zniechęca to młodzież, hamuje jej Inicjatywę, a na­
wet nleiednokrotnie powoduje opuszczanie się młodych 
robotników w pracy.

Błędy 1 niedociągnięcia w pracy ż młodzieżą są obe­
cnie szeroko poruszane na miejskich i dzielnicowych 
konferencjach' partyjnych.

Na konferencji powiatowej w Bytówie krytykowano 
wielu sekretarzy komitetów gminnych i podstawowych 
(T-ganlzncJ! partyjnych za brak opieki nad młodzieżą. 
Młodzież tam często pozóstawiona jest sama sobie: nikt 
się nie troszczy o Jel warunki pracy, ntę otacza się, opie­
ką młodzieżowych przodowników pracy.

Znaczną część winy za taki stan ponoszą powiatowe 
1 miejskie' komitety partyjne.

Wszędzie tam. gdzie instancje partyjne doceniają rolę 
młodzieży I prowadzą wśród niej systematyczną pracę 
polityczną, tam młodzież Jest aktyw/ia, twórcza, świado­
ma swych celów i zadań.

Do podniesienia poziomu Ideologicznego młodzieży 
ZMP-owskleJ, do Jej ubojowienia w wielkim stopniu 
przyczynia się obecne szkolenie ideologiczne — wspólne 
przerabianie przez zesnołv pąrtyjne i ZMP-owskie mate­
riałów XIX Zjazdu KPZR I gentalnel pracy Towarzysza 
Stalina „Ekonomiczne problemy socjalizmu w ZSRR”.

Opieka 1 pomoc udzielana przez organizacje partyjne 
ZMP ma wielkie znaczenie dla samej partii. ZMP Jest 
bowiem rezerwą kadr dla partii 1 najlepsi członkowie 
ZMP zasilają jej szeregi.

O roli młodych kadr dla partii Towarzysz Stalin pisał:
„...po pierwsze, młode kadry stanowią olbrzymią więk­

szość, po wtóre są młode i nie grozi Im na razie, że ubędą 
z szeregów, po trzecie, mają pod dostatkiem poczucia te­
go co nowe — tę drogocenną cechę każdego pracownika 
bolszewickiego, i po czwarte, rosną i uczą się tak szybko, 
pną się w górę gwałtownie, że niedaleki jest czas, gdy 
dogonią kadry stare, kroczyć będą ramię przy ramieniu 
z nimi i staną się ich godnymi następcami..."

Zasilanie szeregów partit najlepszą młodzieżą, to dla 
ZMP wielki zaszczyt, który nakłada nań wielkie obo­
wiązki.

W uchwale o pracy pozlotowef Zarząd Główny ZMP 
pisał: „Niech najlepsi spośród członków ZMP, młodych 
przodowników pracy i nauki przygotują się do najwięk­
szego zaszczytu, do wstąpienia w szeregi Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej, awangardy klasy robotniczej 
i narodu polskiego, która śmiało i odważnie prowadzi Oj­
czyznę do walki o jasną przyszłość o socjalizm".

Niestety, nie wszystkie ogniwa iMP w pełni realizują 
te zalecenia ZG ZMP. Nie wszystkie troszczą się w do­
statecznym stopniu o przygotowanie najlepszych swych' 
członków do wstąpienia w szeregi partii, o to, by stwo­
rzyć ze Związku Młodzieży Polskiej prawdziwą kuźnię 
i rezerwę kadr dla partii. By ZMP rolę tę spełnił, orga­
nizacje partyjne winny przyciągać ZMP-owców do wyko­
nywania wespół z aktywem partyjnym wszelkich zadań 
i obowiązków.

W uchwale Biura Politycznego KC PZPR czytamy: 
„Celem utrwalenia ostągnięć organizacji masowych, 
4^ zwłaszcza ZMP, które okazały poważną pomoc ^partii 
w toku kampanii wyborczej, niezbędnym jest:

Dokonanie wraz z kierownictwem poszczególnych 
organizacji masowych oceny ich wkładu do kampanii wy­
borczej, przede wszystkim z punktu widzenia tego, jak 
potrafiły one stosować swoje własne specyficzne metody 
działania..."

Toteż, aby ZMP była naprawdę bojowym pomocnikiem 
1 rezerwą partii, organizacje partyjne powinny nieustan­
nie kierować pracą wychowawczo - polityczną ZMP, 
dbać o wzrost aktywności Jego szeregów, troszczyć się 
1 opiekować ilnstąncjami I kołami ZMP. Obowiązkiem 
każdej organizacji partyjnej Jest dobra znajomość aktywu 
ZMP-owsklego, uczenie go rewolucyjnego hartu 1 nlezlom 
noścl w walce z wszelkimi przeszkodami, z burżuazyjnym! 
wpływami, dbanie o to, aby ZMP stale zasilało partię 
młodzlftą najlepszą, najbardziej ofiarną, oddaną wielkiej 
sprawie Lenina t- Stalina, sprawie socjajlzmu.

A. N.

Rozpoczęły się 
powiatowe zjazdy 
delegatów 
spółdzielni produkcyjnych

WARSZAWA. W niedzielę 
1 bm. odbyły się w niektórych 
powlatach pierwsze zjazdy'de 
legatów spółdzielni produkcyj 
nych. Zjechali na nienajlepsi, 
najofiarniejsi czlojjjj^wte spół 
dzielni, wybrani przez rzesze 
spółdzielców na specjalnych 
zebraniach, poświęconych te­
mu wielkiemu wydarzeniu w. 
rozwoju spółdzielczości w na­
szym kraju, jakim bęflHtt.4 
Krajowy Zjazd SpóldzleleibŚel 
Produkcyjnej w dniach 21 1 
22 lutego br. W tych uroczy­
stych zjazdach Diorą również 
udział zaproszeni chłopi indy­
widualni, przedstawiciele po­
wiatowych rad narodowych, 
organizacji politycznych i 6po 
łecznych oraz pracownicy 
POM-ów. • y

Zjazdy powiatowe mają prze 
de wszystkim na celu podsu­
mować dotychczasowy dorobek 
spółdzielczości produkcyjnej 
na terenie powiatów, omówić 
osiągnięcia 1 niedomagania gp 
spodarstw zespołowych, przea­
nalizować zadania, jakie stoją 
przed spółdzielcami w dziedzi­
nie organizacyjnego, gospodar 
czego 1 politycznego ich urno 
cnienia. oraz zadania w dziele 
dalszego rozwoju ruchu spół­
dzielczego.

Dulles i Słassen
w Paryża

PARYŻ. W swej podróży 
Inspekcyjne) po Europie Za­
chodniej przybyli w niedzielę 
samolotem z Rzymu do Pary­
ża sekretarz stanu USA John 
Toster Dulles 1 szef „urzędu 

bezpieczeństwa wzajemnego” 
Harold Stassen. Witali ich 
francuski minister spraw za­
granicznych Bidault,- generał 
Ridgway i specjalny przedsta­
wiciel USA w Europie 
William Draper.

Strajk pracowników 
komunikacji miejskich 
we Włoszech

RZYM. W niedzielę w po­
łudnie rozpoczął się we wszyst 
kich miastach włoskich strajk- 
pracownlków tramwajów 1 au­
tobusów pod hasłem walki o 
poprawę warunków bytu. W 
strajku wzięli udział członko 
wie wszystkich organizacji 
związkowych. »

Uwaga 
podstawowe 

organizacje parlyjns 
z terenu Koszalina!



Kobiety ze spółdzielni produkcyjnych
pow. złotowskiego

W walce o podniesienie
produkcji rolnej i hodowlanej

na niewłaściwą krytykę sytua­
cji wewnętrznei w Czechosło­
wacji. Tym oszczerstwom za- 
dafe kłam natchniona praca 
twórcza narodu czechosłowac­
kiego. nieustanny wzrost jego 
poziomu ekonomicznego, spo­
łecznego 1 kulturalnego.

Wobec tego Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych w imie­
niu narodu czechosłowackie­
go odrzuca w cale| rozciąg­
łości notę ambasady amery­
kańskiej 1 raz Jeszcze energi­
cznie protestuje przeciwko a- 
gresywnym postanowieniom 
tzw. ustawy o wzajemnym za­
pewnieniu ' bezpieczeństwa 1 
przeciwko wrogie) działalności 
władz amerykańskich w stosun 
ku do Republiki Czechosłowa­
ckiej.

na gruncie polskiej, a nie 
nej racji stanu, spotykały ze 
strony niektórych przedstawi­
cieli zwierzchności kościelnej 
dyskryminacje, kamę przenie­
sienia 1 niczym nieuzasadnio­
ne prześladowania.'

— W swych poprzednich no­
tach, skierowanych do amba­
sady amerykańsklei w Pradze,. 
Ministerstwo Spraw Zagrani­
cznych Czechosłowacji przyto­
czyło szereg niezbitych la*- 
tów, świadczących o ingeren­
cji rządu Stanów Zjednoczo­
nych w sprawy wewnętrzne 
Czechosłowacji. Z faktów przy 
toczonych w tych notach wyni 
ka wyraźnie, że władze ame­
rykańskie 1 przede wszystkim 
amerykańskie agentury szpie­
gowskie uprawiają swą wrogą 
działalność głównie w drodze 
nasyłania płatnych agentów, 
szpiegów, dywersantów i mor­
derców na terytorium Repu­
bliki Czechosłowackiej.

Rząd Stanów Zjednoczo­
nych odpowiedział nader wy­
mijająco na stanowczy protest, 
skierowany 13 października 
1952 roku przez Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych do am­
basady Stanów Zjednoczonych 
w związku z niektórymi, 
szczególnie oburzającymi 
zbrodniami amerykańskich a- 
gentów - terrorystów. Jest 
to zupełnie zrozumiałe, gdyż 
znalezienie broni amerykań­
skiej 1 dokumentów u agen­
tów amerykańskich, którzy za­
mordowali dwóch członków 
Rzewnlczowsklego Komitetu 
Miejskiego w rejonie Nowe 
Straszeci (mordercy posiadali 
granaty amerykańskie i pisto­
lety z tłumikami, skonstruo­
wane specjalnie dla celów ter­
rorystycznych), przede wszyst­
kim zaś fakt zatrzymania 
prze2 Czechosłowackie Władze 
Bezpieczeństwa Państwowego 
szeregu agentów amerykań­
skich — są to takie dowody, 
że rząd amerykański nie może 
negować swe| odpowiedzialno­
ści za brutalne pogwałcenie 
najbardziej elementarnych za­
sad prawa międzynarodowego, 
normujących pokojowe współ­
życie między narodami.

W swel oficjalne) propa­
gandzie rząd USA otwarcie 
oświadcza, że dokłada wy­
siłków w celu zmiany rządów 
w krajach demokracji ludo­
wej 1 oderwania tych krajów 
od sojuszu ze Związkiem Ra-

Narada aktywu kobiecego 
spółdzielń produkcyjnych po­
wiatu odbyła się w świetlicy 
POM w Złotowie.

Po referacie wywiązała Hę 
szeroka dyskusja.

Dyskutantki opowiadały o 
swych osiągnięciach w spół­
dzielniach produkcyjnych, wy­
kazały szeroką znajomość 1 za­
interesowanie sprawami gospo­
darki zespołowej, chęć dalsze­
go dokształcania się w zagad­
nieniach gospodarki rolnej I 
hodowlanej. Ob. Skorupowa 1 
Józefa Ifordos opowiadały ze­
branym o sobie, że były na 
kursie hodowlanym, na którym 
powiększyły zasób swych wia­
domości, że mimo, iż są wdo­
wami obarczonymi liczną ro­
dziną, zdołały one wyrobić po­
nad 200 dniówek obrachunko­
wych.

Pod koniec narady, kobiety 
podjęły uchwalę, w której czy­
tamy m. ln.:

Czechosłowacja
wystąpiła z UNESCO

PRAGA. Jak donosi Cze­
chosłowacka Agencja Prasowa 
CTK, ambasada Republiki Cze­
chosłowackiej w Paryżu prze­
kazała 29 stycznia generalnej 
dyrekcji UNESCO pismo 
stwierdzające, że Republika 
Czechosłowacka występuje z 
tej organizacji.

samego Himmlera. Teraz zaś 
Eisenhower na wstępie swej 
kadencji potrząsa krwawą pię­
ścią przed oczyma amerykań­
skich bojowników o pokój 
i postęp.

Wyrok na 13 działaczy KP 
•USA poprzedziła kampania 
mająca na celu wytworzenie w 
całym kraju atmosfery nieu­
stannego lęku. W ostatnim o- 
kresie aresztowano w Stanach 
Zjednoczonych przeszło 80 
działaczy komunistycznych, 
skazano na 5 lat więzienia 
członków Komitetu Centralne­
go KP USA, z Eugeniuszem 
Dennisem na czele, wznowio­
no rozprawę przeciwko śmier­
telnie choremu Wiliamowi 
Fosterowi, jednemu z najwy­
bitniejszych przywódców Ko­
munistycznej Partii USA. Zaś 
Steve Nelson, uczestnik walk 
narodu hiszpańskiego przeciw 
krwawej dyktaturze Franco, 
płomienny bojownik o prawa 
ludu Ameryki, został skazany 
na 20 lat więzienia. Niedaw­
no prasa szwedzka opubliko 
wała opis potwornych, mrożą­
cych krew w żyłach warun­
ków, w jakich odbywa on wy­
rok. ■ *

W hitlerowskich Niemczech 
totalną agresję na zewnątrz po 
przedziła totalna agresja wobec 
własnego narodu — i jak wi­
dać sztab Eisenhowera skwa 
pllwle przyswaja sobie te wzo 
ry. Wystarczy w USA mleć po 
stępowe przekonania, aby zasli 
zyc na potępienie 1 wyrok. M. 
ln. np, wytoczono sprawę profc 
serowi Owanowl Lattimore, nie 
mającemu z komunizmem nfc 
wspólnego, wyłącznie za to, źe 
ośmielił się skrytykować zdraj­
cę narodu chińskiego — kreatu 
rę Wall Street, Czang Kal-sze- 
ka.

Wyrok na 13 przywódców 
KP Stanów Zjednoczonych 
wskazuje, jak niepewnie czują 
się imperialiści, jak boją się 
każdego słowa prawdy. Wyrok 
ten wskazuje ponadto że wal­
ka KP USA o wolność 1 chleb 
zyskuje coraz większe popar 
cle amerykańskiej klasy robo 
tnlczej, która nie chce Iść na 
stracenie, jakie Jej gotują Im­
perialiści. która pragnie prze­
ciwstawić się zbrodniczym pla­
nom Eisenhowera 1 jego moco­
dawców. --------------

(Z B I i

Parowiec angielski 
3rincess Vicłoria— 
załonql

LONDYN. W pobliżu Bel­
fastu (Irlandia Północna) zato 
nął parowiec brytyjski Prln- 
cess Vlctorla. Sto kilkadzie­
siąt osób zginęło,

Krajowa Narada 
kobiet wiejskich 
przodujących w hodowii

WARSZAWA. W dńlu 1 lu 
tego br. odbyła się w Warsza­
wie Krajowa Narada Kobiet 
Wiejskich przodujących w ho­
dowli. zwołana przez Zarządy 
Główne Związku Samopomo­
cy Chłopskiej i Ligi Kobiet. 
Wśród blisko 200 uczestniczek 
tej. narady, ogromną •więk­
szość stanowiły kobiety wyróż 
nlone za poważne osiągnięcia 
w konkursie o tytuł przodu­
jącej w hodowli gospodyni 1 
przodującego Koła gospodyń, 
zorganizowanym w ub. roku 
przez ZSCh wspólnie z Ligą 
Kobiet.

Naradzie przewodniczyła 
Alicja Muslalowa, przewodni­
cząca Zarządu Głównego Li­
gi Kobiet. Przybył serdecznie 
witany minister Rolnictwa — 
Jan Dąb-Kocioł. W obradach 
brali również udział przedsta­
wiciele KC PZPR 1 NKW ZSL.

Głównym przedmiotem ob­
rad narady była sprawa dalsze 
po rozwoju hodowli w naszym 
kraju, a przede wszystkim 
omówienie zadań. Jakie w tej 
ważnej dziedzinie produkcji 
rolnfczei maja do spełnienia 
przodujące w hodowli gospo­
dynie.

dzlecklm. Czołowi przedstawi­
ciele btanow Zjeanoczouycn 
stwierdzają zupeime otwarcie, 
że dążą do wywołania prze­
wrotu w krajacn demokracji 
ludowej. Jedną z lorm poti- 
lysi amerykansKiej Jest orga­
nizowanie i wyzyskiwanie spi­
skowych grup syjonistycznych 
1 tliow6ko - trocklstowskich. 
Niedawny proces grupy spi­
skowców z ltudoliem bian- 
skym na czele wyraźnie do­
wiódł, że również w Czecho­
słowacji agenci amerykańscy 
zorganizowali spisek, wymie­
rzony przeciwko narodowi 1 
rządowi Republiki Czechosło­
wackiej.

Proces ten wykazał, że or­
gany wywiadu amerykańskie­
go w swej wrogiei działalno­
ści antyczechosiowacklej ko­
rzystały z usług zbrodniarzy 
wojennych t agentów Gesta­
po, z których winy zginęło 
wielu bohaterów walki narodu 
czechosłowackiego o wolność.

Przekonywującym dowo­
dem związku między wywia­
dem amerykańskim a wspom­
nianą grupą spiskowców jest 
fakt, że w okresie, gdy her­
sztowi spisku Slansky‘emu 
groziło już zdemaskowanie, 
wywiad amerykański za po­
średnictwem swego agenta 
Cowdersa starał się uratować 
go 1 umożliwić mu ucieczkę 
za granicę. W tym celu wy­
korzystano znów rozgłośnie 
amerykańską, znaną pod na­
zwą „Wolna Europa". Po­
twierdza to raz Jeszcze, te roz­
głośnie czynne w amerykań­
skie! strefie okupacyjnej Nie­
miec służą wywiadowi amery­
kańskiemu do uprawiania wro­
giej działalności szpiegowskiej 
1 dywersyjnej, do czego zo­
stały one zupełnie otwarcie 
powołane przez władze ame­
rykańskie. Jednakże dzięki 
czujności Czechosłowackich 
Władz Bezpieczeństwa i całe­
go narodu czechosłowackie­
go, również 1 ten podstępny 
spteek został unieszkodliwiony 
1 zlikwidowany.

W swej nocie rząd Stanów 
Zjednoczonych pozwolił sobie

Uzdrowić stosunki w kuriach biskupich 
by zapobiec wykorzystywaniu duchowieństwa 
dla wrogiej anłypaństwowej działalności 

Uchwała Prezydium Głównej Komisji Księży 
przy ZB o W i D

Mocą decyzji ławy przysię­
głych w USA 13 przywódców 
Komunistycznej Partii Stanów 
Zjednoczonych zostało wtrą­
conych do więzienia. Ich wina
— to walka o pokój. Ich wina 
to protest przeciwko wojnie w 
Korei. Ich wina — to obrona 
praw ludności murzyńskiej, to 
walka o zaspokojenie potrzeb 
pracujących, walka z nędzą, z 
bezrobociem. Ich największe 
„przestępstwo" — to walka z 
faszyzmem! Bo faszyzm boi 
się tych, którzy demaskują je­
go zbrodnie.

Faszystowski system orga­
nizowania procesów 1 ferowa­
nia wyroków ma już swoje bo­
gate tradycje hańby. Dziś pre­
zydent Eisenhower Inauguruje 
swoje rządy skazaniem komu­
nistycznych przywódców.
Przed 20 laty Hitler zainaugu­
rował panowanie „tysiąclet­
niej" Rzeszy potworną prowo­
kacją — podpaleniem Reich­
stagu.

Cały świat pamięta jeszcze 
proces lipski, cały świat sły­
szy jeszcze słowa wielkiego 
działacza ruchu robotniczego
— Dymitrowa, clśnlętc W 
twarz Goeringowi: „Widocz­
nie boi się pan moich pytań, 
prezesie Rady Ministrów!"

Za śladami kajdan ną rę­
kach, wyniszczonych więzie­
niem, wyrastał on jak olbrzym 
ponad karłem Goerlngiem, za- 
pluwającym się z bezsilnej 
wściekłości, wrzeszczącym jak 
opętaniec: „Wyrzucić tego ko­
munistę!..." Dymitrowa wy­
prowadzono z sali. Ale hitle­
rowska prowokacja runęła. 
Cały świat dowiedział się, że 
podpalenie Reichstagu zain- 
scenizowane było po to tylko, 
aby stworzyć pretekst dla nie­
ludzkiego terroru w stosun­
ku do Komunistycznej Partii 
Niemiec.

Podpalenie Reichstagu po­
wtarza się, powtarza coraz 
częściej w miarę jak rośnie 
strach różnych nowych Goe- 
ringów.

Kapitalizm zbrodnią usiłu­
je powstrzymać rozpęd gni- 
jących wiązań, a prowokacja­
mi tuszować zbrodnię. Pinay 
szedł śladami Goeringa więżąc 
Duclos, Le Leapa, Stila. Tru- 
man za proces wytoczony Ro­
senbergom mógłby n!ewą‘pli- 
wic dostać odznaczenie z rąk

Uczestnicy demonstracji przy 
Jęli Jednomyślnie rezolucję, w 
której ślubują, że wraz z pa­
triotami Francji, Belgii, Holan 
dli 1 Luksemburga wąlczyć bę­
dą przęclwko ratyfikacji ukła­
dów wojennych z Bonn 1 Pary­
ża, o przywrócenie Jedności 
Niemiec 1 zawarcie traktatu 
pokojowego z Niemcami.

Bojownicy o pokój 1 jedność 
Niemiec domagają się ponadto 
ukarania faszystowskich zbro­
dniarzy z Oradour.
. Uczestnicy wielotysięcznej 
demonstracji pokojowej w Du­
isburgu ostro zaprotestowali 
przeciwko bezprawnej odmo­
wie rządu bońsklego, wydania 
wiz wjazdowych przedstawicie 
lom ruchu oporu krajów Euro­
py Zachodniej, sąsiadujących 
z Niemcami.

W tym samym czasie Co w 
Duisburgu, członkowie ruchu 
oporu Francji, Belgii, Holandii 
1 Luksemburga zebrali się na 
manifestacji pokojowej w mtei 
scowoścl Longy we Francji, 
aby dać wyraz swej gotowości 
do walki przeciwko ratyfikacji 
układów wojennych, o utworze 
nie miłującego pokój, demokra 
tycznego, zjednoczonego pań- 
JtW.a fljćffljeęklego. 1

Da’$ze wiadomości 
z terenów 
po których 
przeszedł sztorm

(Dokończenie z 1 str.)
LONDYN. Ze wschodnich 

«vbrzeży Anglii 1 zachodnich 
wybrzeży kontynentu ńuro- 
pelskiego napływają nleustan 
nie wiadomości o liczbie ofiar 
straszliwego sztormu. Dane te 
żmieniaja się niemal z godzi­
ny na godzinę. Ostateczny bi­
lans katastrofy nie został do­
tąd ustalony. Do południa 2 
bm. stwierdzono oficjalnie 
śmierć 471 osób, w tym w 
Wielkiej Brytanii 161, w Ho­
landii — 303 1 w Belgii 7.

Według nieoficjalnych do­
niesień Agencji France Pres- 
sc, w samej Anglii zatonęło 
lub zginęło pod gruzami do­
mów około tysiąca osób. Oko­
ło 50 tysięcy ewakuowano. 
Akcja ratunkowa trwa. Szko­
dy materialne obliczane są na 
przeszło 20 milionów funtów 
szterllngów.'

Z różnych punktów Londy- 
nu donoszą, żd Tamiza wystą­
piła z brzegów.

Na wybrzeżu Holandii — 
lak donosi korespondent Agen 
cjl Unlted Press, liczba stwler 
dzonych wypadków śmier­
ci, sięga Już 400 osób. Zacho­
dzi obawa, że zginęło ponad­
to kilkuset mieszkańców, któ­
rych los nie jest dotychczas 
znany. Przeszło 50 osób zato­
nęło w Jedne) tylko wiosce na 
południu od Dordrechtu. W no 
cy fale przerwały tamę pod 
Sgrayendeel. 600 mieszkań­
ców tej miejscowości schroni-, 
ło się na najwyższym piętrze 
miejscowej szkoły. Woda zala­
ła część południowych dziel­
nic Rotterdamu. Komunikacja 
z prowincją Zeeland uległa 
całkowitej przerwie.

Sztorm dal się poważnie we 
znaki na wybrzeżach Belgii 
oraz na pobliskim wybrzeżu 
Francji. Fale uszkodziły m. In. 
wały ochronne pod Dunkier­
ką. Musiano ewakuować setki 
osób z najniższych części mia­
sta. Urządzenia portowe Dun­
kierki zostały silnie uszkodzo­
ne. Szkody wynoszą wiele mi­
lionów franków. Woda zalała 
znaczne obszary ziemi upraw­
ne! w (>ko!lcach Calais.

Naród czechosłowacki 

energicznie protestuje 
przeciwko wrogiej działalności 

władz amerykańskich 
w stosunku do Republiki Czechosłowackiej 

PRAGA. Wicepremier i minister Spraw Zagranicznych 
Czechosłowacji Siroky przyjął 30 stycznia ambasadora 
USA Woodswortha i wręczył mu notę, w której m. ln. czy­
tamy:

Widmo Goeringa
na amerykańskiej ławie oskarżonych

„Wzorując się na osiągnię­
ciach kobiet radzieckich posta 
nawlamy zmollllzować wszyst­
kie kobiety do wytężonej pra­
cy przez szkolenie zawodowe 
i Ideologiczne. W oparciu o 
rozliczenia naszych spółdziel­
ni wykazywać będziemy wyż­
szość gospodarki zespołowej 
nad Indywidualną, a tym sa­
mym pozyskamy nowych człon" 
ków. Zmobilizujemy wszystkie 
kobiety do systematycznego 
wychodzenia do pracy, przez 
co przyczynimy się do podnie­
sienia produkcji rolnej 1 hodo­
wlanej".

Aktywlstkl wiejskie powiatu 
złotowskiego uchwałę swoją 
wcielą w czyn. Otóż dzięki 
mobilizującej postawie kobiet 
w spółdzielniach produkcyj­
nych w Bielawie, Kamieniu 1 
\v Prochach zimowe omłoty 
zbóż ruszyły z miejsca.

L. Lemańczyk 
Korespondent „Głosu"

BERLIN. Jak podale agen­
cja ADN, 1 bm. odbyła się 
w Duisburgu wielotysięczna 
demonstracja ludności Zagłę­
bia Ruhry z udziałem b. człon 
ków ruchu oporu, działaczy 
związków .zawodowych, so­
cjaldemokratów, (komunistów, 

■członków partii chrześcijań- 
sko-demokratycznej (CDU) 1 
młodzieży, zorganizowana 
przez związek b. ofiar faszyz­
mu (VVN) pod hasłem walki 
przeciwko faszyzmowi 1 woj­
nie.

W czasie demonstracji prze 
mawiali m. ln. b. sekretarz 
zarządu CDU północnej West­
falii Arthur Ketterer oraz de­
putowany do Bundestagu z ra 
mienia KPD Oskar Mueller. 
Wezwali oni ludność Nie­
miec Zachodnich, aby wraz 
z wszystkimi, narodami wal­
czącymi o pokój i wolność 
zjednoczyła się we wspólnym 
froncie walki przeciwko Im­
perialistycznym (podżegaczom 
do nowej wojny.

Deputowany KPD Oskar 
Mueller wezwał posłów do 
parlamentu bońsWego, aby 
działając zgodnie z wolą ca­
łego narodu, nie dopuścili do 
ratyfikacji przez Bundestag 
„układu ogólnego?.-

Zakończony przed kilku 
dniami proces krakowski, któ­
ry z bólem 1 przykrością śle­
dził ogół duchowieństwa pol­
skiego, wykazał nie tylko u- 
dzlał zasądzonych księży w 
szpiegowskiej antynarodówej 
1 antypaństwowej działalnoś­
ci lecz ujawnił ponadto dale­
ko boleśniejszy dla nas fakt 
popierania tejże działalności 
przez księży z Metropolitalnej 
Kurii w Krakowie.

Oburzeniem napawa nas 
fakt, że w Krakowskiej Kurii 
Metropolitalnej znaleźli się 
księża, którzy wbrew szczyt­
nej misji kapłańskiej j tra­
dycji patriotycznego ducho­
wieństwa polskiego, działal­
nością swą związali się z naj- 
zacleklejszymi wrogami na­
szego narodu 1 naszej niepod­
ległości — z pogrobowcaml 
hitleryzmu, który już raz spro 
wadził na nasz kraj nieszczę­
ścia wojny, tępiąc 1 niszcząc 

! bezwzględnie wszystko co 
polskie i katolickie, a dzjś pod 
dyktatem imperialistów ame­
rykańskich gotuje narodowi 
naszemu 1 całej ludzkości no- 
we klęski 1 zniszczenia.

Działalność ta skierowana 
była nie tylko przeciwko 
naszemu narodowi, przeciw 
ko całości naszych granic 
i przeciwko Polsce Ludo- 
wej, lecz równocześnie u- 
derzałi złowrogo w gmach 
pokojowego 1 zgodnego 
współżycia Kościoła 1 Pań­
stwa w Polsce, wyrządza­
jąc dotkliwe 1 niepowetowa­
ne wprost szkody sprawom 
rellglj 1 wiary.
Od samych niema! począt­

ków wyzwolenia patriotyczna 
część duchowieństwa Inną po­
szła drogą, drogą Jedyną, pro­
wadzącą do Jedności z naro­
dem do rzetelnej z nim współ­
pracy, do bohaterskich ofiar 
1 entuzjazmu twórczego, dro­
ga pełną oddania 1 bez­
względnego wprost umiłowa­
nia Kościoła | Ojczyzny, naro­
du 1 wiary. Za to jedynie słu-

Kslęża zebrani 30 ub. m. w Warszawie na posiedzeniu 
Prezydium Głównej Komisji Księży przy Związku Bo- 
jown‘ków o Wolność i Demokrację powzięli następującą 

uchwałę:
szne stanowisko — księży 1 
dących z duchem postępu i 
reform społecznych stojących

Ludność Niemiec Zachodnich 
walczyć będzie solidarnie 

z narodami krajów Europy Zachodniej 
przeciwko faszyzmowi i wo*n:e



Usprawnić pracę rad narodowych
Jakikolwiek problem po­

ruszymy — czy będzie chodzi 
ło o wykonanie terenowych 
budżetów czy planów tereno­
wego przemysłu, o rozwój 
spółdzielczości produkcyjnej, 
zorganizowanie kampanii sie­
wnej lub żniwnej, budowy 
nowych mieszkań. rozwój 
szkolnictwa, ośrodków zdro­
wia, czy postawienie Domu 
Kultury — wszystko leży w 
izaslęgu kompetencji 1 zain­
teresowań rady narodowej.

Do niej się zwracamy na­
wet z naszymi osobistymi spra 
wami i bolączkami: o wyre­
montowanie dachu czy napra­
wienie wodociągu, umieszcze­
nie chorego w szpitalu, przy­
znanie miejsca w żłobku dia 
dziecka pracującej matki, roz 
patrzenie sprawy niesłusznie 
nałożonego podatku ftd.

Rady narodowe są w na- 
szyrh robotniczo-chłopskim pan 
stwte terenowymi organami 
władzy państwowej. ..Rady 
narodowe — czytamy w Kon­
stytucji — wyrażają wolę lu­
du pracującego oraz rozwijają 
jego inicjatywę twórczą i ak­
tywność w celu pomnażania 
sił, dobrobytu 1 kultury naro­
du.

Rady narodowe umacniają 
więź władzy państwowej z lu­
dem pracującym miast i wsi, 
przyciągając coraz szersze 
rzesze ludzi pracy do udziału 
w rządzeniu państwem".

■ Zgodnie z Konstytucją ra­
dy narodowe kierują na swoim 
terenie działalnością gospo­
darczą, społeczną i kultural­
ną. Do nich należy kontrola 
nad działalnością lokalnych 
urzędów, przedsiębiorstw, za­
kładów 1 instytucji. To one 
czuwają nad przestrzeganiem 
praworządności ludowej, czuj­
nie strzegą własności społecz­
nej. To one wykorzystują 
wszelkie zasoby terenu dla je­
go wszechstronnego rozwoju, 
dla coraz lepszego zaspokoje­
nia potrzeb ludności.

Toteż od pracy rad narodo­
wych zależy w dużej mierze 
realizacja polityki, partii 1 rzą

problem 

Organizujmy 
łargi zimowe

Zwrot w pracy naszego handlu us­
połecznionego, wynikający z uchwa­
ły Rządu z dnia 3 stycznia br. dyk­
tuje pracownikom handlowym pla­
cówek państwowych i spółdzielczych 
szukanie nowych form handlowych. 
W poszukiwaniu nowych dróg po­
winna jednak towarzyszyć nieodłą­
cznie myśl: „konsumentowi wyjść 
naprzeciw**.

Idącą w tym kierunku jedną z no­
wych form zaopatrywania ludności 
w artykuły pierwszej potrzeby są 
organizowane pi zez spółdzielczość 
samopomocową w wielu miastach 
kraju kilkudniowe targi zimowe. Na 
targach tych chłopi mogą zaopatry­
wać się w potrzebne im artykuły 
oraz zbywać swe nadwyżki produk­
tów rolnych.

Na targi zimowe zjeżdżają się 
wielotysięczne rzesze chłopów mało 
i średniorolnych oraz członków spół­
dzielni produkcyjnych przywożąc nad­
wyżki rolne, nabiał, warzywa, ży­
wiec, zboże.

Spółdzielnia samopomocowa I inne 
przedsiębiorstwa handlowe, państwo­
we i spółdzielcze, wystawiają obok 
łiogatego wyboru konfekcji, wyro­
bów włókienniczych i dziewiarskich, 
pasmanterii, obuwia i galanterii skó­
rzanej — artykuły chenficzne I ele­
ktrotechniczne, artykuły gospodarst­
wa domowego, a także naizędzia i 
maszyny rolnicze.

O ilości różnorodnych towarów 
przemysłowych dowiezionych na tar­
gi zimowe, świadczy fakt, że w Ra­
wie Mazowieckiej spółdzielnie przy­
wiozły 10 platform 5 tonowych sa­
mych tylko mebli, 8 platform kon­
fekcji I wyrobów dziewiarskich. Du­
żym popytem cieszyły sie tam ko­
paczki do ziemniaków, kuttywatory 
eprężynowe, brony, pługi dwuskibo- 
we, jiewnikl nawozowe, i inne ma­
szyny rolnicze.

Na podstawie targów zimowych 
zorganizowanych w Kutnie stwierdzo­
no, że rozszerzają one płaszczyznę 
wymiany towarowej między miastem 
a wsią, przyspieszają proces izolo­
wania i rugowania spekulantów z na­
szego handlu, handlu, którego celem 
jest jak najlepiej, w jak najszerszym 
stopniu zaspakajać rosnące coraz bar­
dziej potrzeby konsumentów. A to 
jest bardzo ważki czynnik w naszym 
handlu socjalistycznym.

Nasze WZGS .pospołu 7 PZGS-aml, 
Miejskim Handlem Detalicznym, Po w 
szechną Spółdzielnią Spożywców, a 
nawet n^> wyłączając spółdzielń pracy 
powinny problem ten rozważyć i za­
stanowić się, czy targów zimowych 
nie można by zorganizować w Kosza­
linie i powiatach naszego woje­
wództwa.

Targi zimowe wzmocniłyby u nas 
•pójnię między miastem i wsią, za­
chęciłyby wieś jeszcze bardziej do 
zbywania nadwyżek rolnych i podnie­
sienia produkcji rolniczej.

Na taką Imprezę nasz handel uspo 
łeczniony nie powinien szczędzić wy­
siłku. Trzeba wyjąć .towar z szuflad 
na wierzch i wyjść z nim naprzeciw 
konsumentowi. 

du, zależy mobilizacja wszyst­
kich sił i rezerw danego te­
renu do walki o urzeczywist­
nienie Programu Frontu Naro 
dowego. Aktywna działalność 
rad gwarantuje prawidłowe 
wcielenie w życie wszelkich 
uchwał Rządu. Do pełnej re­
alizacji uchwały Rządu z 3 
stycznia br., która zadaje po­
tężny cios spekulantom, sta­
bilizuje ceny rynkowe, tworzy 
warunki dla wzrostu dobroby’ 
tu, w dużej mierze przyczy­
nia się energiczna akcja rad 
narodowych.

Partia pomaga 
radom narodowym
Towarzysz Bierut powie­

dział na VII Plenum KC na­
szej partii:

„Rady narodowe stanowią 
wielką zdobycz ludu pracują­
cego, ponieważ dają one moż­
ność jak najszerszego wciąga­
nia mas do współrządzenia 
państwem, stanowiąc w ten 
sposób najbardziej demokra­
tyczną formę politycznego ży­
cia i politycznej aktywności 
najszerszych mas ludowych. 
Ale zadanie to mogą one wy­
pełnić tylko wówczas, kiedy 
nad ich działalnością czuwa 
nieustannie partia"...

W jakim kierunku powinna 
1ść pomoc parli! dla rad naro­
dowych?

Pomoc partii powinna zmle 
rzać w kierunku podnoszenia 
świadomości członków partii 
pracujących w radach, nie­
ustannego kontrolowania ich 
działalności, wpływania po­
przez członków partii na wła­
ściwą pracę całej rady. „Pod­
stawowym zadaniem partii — 
powiedział Towarzysz Bierut 
— jest nadanie aparatowi pań­
stwowemu charakteru socjali­
stycznego , w przeciwnym bo­
wiem razie zbiurokratyzowany 
oderwany od mas pracujących 
i ich kontroli aparat państwo­
wy łatwo może stać się przesz 
kodą, hamulcem w budownict­
wie socjalistycznym".

Jak nale:’y rozumieć to wska 
zanle Towarzysza Bieruta.

Zadaniem partii Jest wdro­
żenie aktywu j pracowników

NA początku stycznia pro- 
dukcia* przebiegała ryt­
micznie. Ale Już w po­

łowie plerwszel dekady plany 
dzienne nie były w pełni rea­
lizowane, a wynik drugiej de­
kady wyraża się cyfra 9] .8 
proc. Zakład stanął wobec po­
ważnych trudności technicz­
nych. I dopiero 20 stycznia 
— po przeprowadzeniu bieżą­
cych napraw w dziele automa­
tów — plan dzienny został 
wykonany w 100 proc.

Następnego dnia kierowni­
ctwo -zakładu zwołało aktyw 
gospodarczy na krótką, robo­
czą naradę. Trzeba było dać 
odpowiedź na zasadnicze py­
tanie: W laki sposób nadrobić 
zaległości, aby wykonać plan 
miesięczny?

Mówili majstrowie 1 klero-w 
nlk produkcji, mówił dyrektor 
zakładu. I wszystkie wyjx>wie- 
dzi były Jednoznaczne: Plan 
musi być w-ykonany!

Poruszono sprawę wzmoc­
nienia dyscypliny pracy j ma­
li s y m iln ego w y korz yfi t an I a
dnia roboczego, sprawę wydaj 
noścl pracy ną 3 zmianie, 
wprowadzonej ostatnio dla 
zlikwidowania trudności, i za­
gadnienie odpowiedzialności 
majstra w okresie wzmożone­
go wysiłku załogi...

Padały krótkie, zwięzłe zda­
nia. Padały wnioski poparte 
faktami z •dotychczasowych do 
świadczeń. Wszystkich zebra­
nych cechowała ofensywna po 
stawa wobec trudności, zdecy­
dowana wola pokonania ich w 
Jak najkrótszymi czasie, i

Na konled ustalono, że wy­
niki narady muszą być natych­
miast doprowadzone do świa­
domości całe| załogi. Zdyscy­
plinowanie | ofiarność całej 
załogi zadecydują o wyrów­
naniu strat, które poniósł za­
kład przez nlerytmlczność pro­
dukcji. Było to lasne dla każ­
dego.

Ale... Na naradzie nie za­
brał głosu sekretarz organlza- 
cll partyjnej tow. M161uk. Tow. 
Mlsiuk nie miał nic dopowie­
dzenia w sprawach, które w tej 
chwili były najważniejsze dla 
zakładu, 

rad do socjalistycznego stylu 
pracy. A to znaczy toczyć wal 
kę z wszelką bezdusznością, 
wzmagać czujność wobec dzla 
łania i wpływu wroga klasowe 
go, rozwijać krytykę i samo­
krytykę. wnikliwie przysluchi 
wać się głosowi mas.

W okresie kampanii wybor­
czej komitety Frontu Narodo­
wego przesyłały radom naro­
dowym życzenia 1 prośby oby­
wateli. Sprawy przez nich po­
ruszane były różne: począw­
szy od drobnych rzeczy, do­
tyczących osobistych bolączek 
1 kłopotów, a skończywszy na 
wnioskach czy uwagach doty­
czących rozwiązania poważ­
nych problemów całej dzielni 
cv miasta, czy Całej groma­
dy. Do rad narodowych na­
pływa też stale wiele listów, 
w których obywatele krytyku­
ją zauważone błędy 1 niedo­
ciągnięcia. Wpływają też skar 
g! 1 zażalenia.

Socjalistyczny styl pracy na 
szych rad narodowych wyma­
ga. aby uważnie rozpatrywać 
te głosy, reagować niezwłocz­
nie na wszelkie listy, skargi 
1 zażalenia. Każdy z obywateli 
powinien wiedzieć, że jego 
słowa będą wysłuchane przez 
radę narodowa winien mieć 
pewność, że otrzyma odpo­
wiedź na swój list., że spra­
wiedliwie rozpatrzone będzie 
Jego zażalenie. Podnosi to za­
ufanie ludzi pracy do rad na­
rodowych. wiąże Ich Jeszcze 
bardzie| z terenowymi organa­
mi władzy państwowej, pobu­
dza do współdziałania we 
wcielaniu w życie uchwal Rzą 
du. ,

Aby wzmocnić 
kierownictwo 

polityczne 
radami

Jednym z najważniejszych 
czynników, który umożliwia ko 
mltetom partyjnym niesienie 
skutecznej pomocy radom, pod 
noszenie poziomu ich . prący, 
wzmocnienie kierownictwa po­
litycznego radami — Jest sta­
ła. systematyczna kontrola 
działalności rady.

W Jaki sposób komitety 
mogą kontrolować działalność 

Przypuścić ofensywę 
na trudności

Organizacja partyjna w Sia 
nowsklch Zakładach Przemy­
ślu Zapałczanego nie spełnia 
roli politycznego kierownika. 
Nie odbywa zebrań, a roz­
przężenie dyscypliny partyj­
ne! idzie w parze z rozluźnie­
niem dyscypliny pracy wśród 
części załogi.

Ten niepokojący stan Ist­
niał Już w początkach grudnia 
ub. raku. W końcu stycznia 
1953 r. w zakładzie nic się 
nie zmieniło na lepsze. Czło­
nek egzekutywy tow. Różań­
ski bezradnie rozkłada ręce:

„U nas z ludźmi trudno pra 
cować. Nie przychodzą na ze­
brania"...

Taka rezygnacja na pewno 
nie pomoże. Potrzebna Jwt 
gruntowna zmiana metod kie­
rownictwa partyjnego w zakła 
dzie. Tak. by organizacja par­
tyjna poczuła 6ię w pełni od­
powiedzialna za wykonywanie 
planów produkcyjnych. Życia 
party mego nie uzdrowi fakt, 
że dyrektor tow. Tadeusz 
Mnich wygłosi referat opraco­
wany na podstawie materia­
łów XIX Zjazdu KPZR. Re- 

' feraty są 'potrzebne. Są nawet 
konieczne. Ale życie organi­
zacji partyjnej nie sprowadza 
się do okolicznościowych prze­
mówień. Tym bardziej, że Je­
dnorazowym referatem o XIX 
ZJeździe nie można zastąpić 
s ystem a t y c z n e go 6 z kol en I a, 
które ińnożliwia poznanie 1 
twórcze stosowanie doświad­
czeń Partii — Lenina 1 
Stalina.

Pisaliśmy o tych sprawach 
przeszło miesiąc temu. Zwra­
caliśmy uwagę Komitetu Po­
wiatowego w Koszalinie na 
niezdrową sytuacje w organi­
zacji partyjnej 61anowsklch 
zakładów. Krytyka pozostała 
bez echa. A w zakładkę zała­
muje się wykonywanie dzień- 

Plan.ŚŁ-d, ' ' <

Krótka, robocza naradą ak­
tywu gospodarczego wykazała, 
żo kierowniczy trzon zakładu 
w Sianowie nie opuszczą rąk 
wobec trudności, stara się je 
zwycięsko pokonać.

Ale jest sprawa, dla której 
nikt ule umie znaleźć rozwią­
zania; sprawa przestojów w 
dziale automatów. Te właśnie 
przestoje spowodowały spadek 
produkcji. I to nie po raz 
pierwszy. Kierownictwo znaj­
duje Jedną odpowiedź na u- 
sprawiedllwienlo tego faktu: 
brak wykwalifikowane! ob­
sługi działu. Bezsprzecznie 
Jest to poważną trudność. 
Jak długo Jednak można na­
rzekać na brak fachowców? 
Nikt jeszcze nie urodził się 
fachowcem. Wysokie kwalifi­
kacje zawodowe to wynik zdo 
bywania 1 ciągłego pogłębia­
nia wiedzy — Jednym słowem 
wynik szkolenia zawodowego.

-Rzecz Jasną wyszkolenie 
sneclallstów dla ol»lugi skom­
plikowanych maszyn to nie 
fest kwestia kilku dni czy ty­
godni. A specjaliści potrzebni 
są Już dzisiaj, zaraz. Chwilo­
we przerzucenie ludzi z in­
nych działów do działu auto­
matów (Jak to uczyniono ostat 
nlo) Jest przysłowiowym „ła­
taniem dziur", które w zasa­
dzie nie uratuje sytuacji. Tru­
dno Jest także rozwiązać tę 
trudność przez szkolenie we­
wnątrzzakładowe — po prostu 
nie byłoby wykładowców. Czy 
wobec tego nie ma żadnego 
wyjścia?
, Zakłady sianowskls nie są’ 
Jedyną w Polsce fabryką za­
pałek- Inne fabryki tego typu 
nie cierpią na brak kwalifi­
kowane! obsługi automatów. 
Je6t więc możliwość szkole­
nia nowych kadr poza zakła­
dem. Trzeba tylko widzieć 
perspektywę rozwoju zakładu, 
trzeba umisć patrzeć w przy-

Częste awarie automatów 
nie są spowodowane wyłącz­
nie brakiem specjalistów, tru 
dno wymagać od maszyny 
Sprawnego funkcjonowania, ie 
żeli załoga nie przejawia tro­
ski o Je| należytą konserwa­
cję-

Socjalistyczna opieka nad 
maszynami nie stała się Jesz­
cze w Sianowie treścią co- 
dziennei pracy robotnika.

Uszkodzenia maszyn po- 
wstają często na skutek nie­
dbalstwa lub nieuwagi. I wła­
śnie nieuwaga robotnicy Cze­
sławy Llwak spowodowała pe­
wnego dnia (przestój maszy­
ny...

Walka z awaryjnością, tc 
nie tylko szybkościowe napra­
wy niedomagać automatów. 
To przede wszystkim zapobie­
ganie awariom przez wzrost 
uświadomienia 1 zawodowych 
kwalifikacji załogi.

Towarzysze z egzekutywy 
podstawowej organizacji par­
tyjnej byli niezmiernie zdu­
mieni pytaniem, -zy przepo 
wadzają polityczną analizę 
przyczyn powstawania awarii. 
Ograniczali się wyłącznie do 
przyczyn natury technicznej. 
A przecież doświadczenie wy­
kazało, że kilką miesięcy temu 
przestoje automatów były wy­
nikiem świadomego sabotażu. 
Wróg został zdemaskowany 
1 ukarany. Ale nie wolno ani 
na chwilę zatracać czujności.

Likwidacją trudności w dzl.a 
le automatów, a tym samym 
przywrócenie rytmicznego "to­
ku produkcji jest w teł chwi­
li sprawą najważniejszą- Jaj 
powodzenie zależy wyłącznie 
od skoordynowanej pracy kie­
rowniczych czynników zakła­
du.

Zaniedbania w dziale auto­
matów podobnie lak Inne nie­
dociągnięcia w pracy zakładu, 
wynikły wskutek niedocenia­
nia pracy polltyczno-uśwtada 
mlającej 1 zupełnego zuboże­
nia form tej pracy. W ich co 
konywanlu, organizacji partyj­
nej zakładów slanowsklch mu­
si więcej niż dotychczas 1 kon 
kretniej pomóc Komitet Po­
wiatowy w Koszalinie.

Alicja Zatrybówna,

rady I czuwać, aby jej posu­
nięcia były zgodne z polityką 
partit | rządu, zgodne z lntere 
sami najszerszych mas?

Bardzo wiele mogą tu zdzia­
łać kluby radnych PZPR. 
Członkowie partit w radach, 
tak samo Jak w Innych Insty­
tucjach, zakładach pracy są 
tymi, którzy przewodzą w pra 
cy. nadają Jej kierunek 1 roz­
mach.

Wraz z członkami naszej 
partii zasiadają w radach 
członkowie ZSL I SD, członko­
wie związków zawodowych 1 
ZSCh. kobiety i młodzież, za­
siadają bezpartyjni. Członko­
wie partii mają więc możność 
bezpośrednie! współpracy z ln 
nyml działaczami rad, mają 
możność wpływania na Ich me 
tody pracy. Jeśli, członkowie 
partii, klub radnych PZPR, 
pracują źle, nie operatywnie, 
formalnie, stronią od krytyki 
oddolnej — to Jest rzeczą oczy 
wlstą, że cała rada nie może 
się należycie wywiązać ze 
swoich zadań 1 obowiązków. 
Toteż praca klubu radnych 
PZPR Jest zwierciadłem dzia­
łalności całej rady.

Dlatego też praca klubu ra­
dnych PZPR powinna być sy 
stematycznte kontrolowana 
przez komitety partyjne. Jest 
rzeczą niezbędną, np. aby e- 
gzekutywa danego komitetu 
partyjnego systematycznie wy- 
słuchlwała sprawozdań człon­
ków partii wchodzących w 
skład prezydiów rad narodo­
wych, wmikllwie oceniała Ich 
pracę własną oraz działalność 
prezydiów 1 poszczególnych 
komisji. Stała kontrola ze 
strony komitetu zabezpieczy 
aktywność członków partii, 
wpłynie na podniesienie po­
ziomu Ich pracy, na wykarczo- 
■wanle z niej biurokratycznych 
naleciałości. Systematyczne 
kierownictwo Instancji partyj­
nych Jest konieczne Jeśli chce 
mv aby działalność rady rozwl 
jała się w myśl wskazań nakre 
ślonych przez partię 1 rząd, w 
myśl potrzeb najszerszych mas.

Aby kontrola odgórna mo­
gła dać rzeczywiście pełny 
obraz błędów 1 braków w 
działalności rad, uzupełniona 
musi być kontrolą oddolną 
mas. p

Towarzysz Stalin uczy:
„My, kierownicy, widzimy 

rzeczy, wydarzenia, ludzi tylko 
z jednej strony, powiedział­
bym — z góry, toteż nasze po­
le widzenia jest mniej lub bar­
dziej ograniczone. Masy, prze­
ciwnie, widzą rzeczy, wydarzę 
nla, ludzi z innej strony, po­
wiedziałbym — od dołu, toteż 
ich pole widzenia jest również 
d0 pewnego stopnia ograniczo­
ne. Aby osiągnąć słuszne roz­
wiązanie kwestii, trzeba połą­
czyć oba tc doświadczenia. 
Tylko w tym wypadku kierów 
nictwo będzie właściwe".

Taką kontrolą ze strony 
mas, konfrontowaniem pracy 
rady z potrzebami terenu, są 
zebrania sprawozdawcze rad 
narodowych, m. tn. w zakła­
dach pracy. Spraw'ą Instancji 
partyjnych Jest pomóc radom 
narodowym w organizowaniu, 
w należytym przygotowaniu 
tych zebrań. Chodzi o to, aby 
stworzyć warunki sprzyjające 
szerokiej 1 śmlałel krytyce od 
dolnej. Krytyka mas, kontrola 
działalności rady przez ludzi 
pracy. Jest najlepszą formą 
wciągania wszystkich obywa­
teli do aktywnego współrządzę 
nla krajem. Jest demokratycz­
ną formą udziału szerokich 
mas w decydowaniu o spra­
wach swego terenu. •

Jeżeli opieka nad radami na 
rodowymi I pomoc dla nich 
6tanle w centrum uwagi każ­
dego miejskiego, powiatowe­
go, dzielnicowego 1 gminnego 
komitetu partyjnego — to mo­
żemy być . pewni, że podniesie 
się poziom pracy rad narodo­
wych, Jeszcze bardziej wzro­
śnie Ich autorytet Jako tereno 
wego organu władzy ludowej. 
Rady narodowe potrafią wtedy 
jeszcze lepiej rozwijać inicja­
tywę twórczą 1 aktywność na­
szego społeczeństwa w walce 
o urzeczywistnienie Programu 
Frontu Narodowego, programu 
pomnożenia sil, dobrobytu i 
kultury narodu,

(B. Tr.)

Wystawa
która oczy

i niobilijtuje 
do twórczej pracy

20 stycznia br. otwarta 
została w Wojewódzkim O 
środku Szkolenia Partyjne­
go przy KW PZPR w Ko­
szalinie. Wystawa, poświę­
cona XIX Żlazdowl Kornu- 
nistycznel Partii Związku 
Radzieckiego.

Organizując wystawę O- 
środek Szkolenia Partyjne­
go miał na celu ułatwienie 
przyswojenia materiałów 
XIX Zjazdu kursantom 1 wy­
kładowcom szkolenia partyj 
ncgo, wszystkim tym. któ­
rzy pragną walczyć akty­
wnie o dalszy rozwój 1 po­
tęgę ludowej Ojczyzny, o 
pokój między narodami.

Wystawa ta spełnia swo­
je zadanie. Świadczą o tym 
liczne grupy zwiedzających 
oraz wypowiedzi tych grup 
1 poszczególnych osób na te 
mat wystawy.

Pracownicy „Spólnoty 
Pracy" — Oddział Woje­
wódzki w Koszalinie zwie­
dzając wystawę wyrazili 
pełne uznanie oraz złożyli 
podziękowanie organizato­
rom wystawy. ..Osiągnięcia 
XIX Zjazdu KPZR pokaza­
ne Jasno 1 przejrzyście na 
planszach' 1 wykresach — 
napisali w księdze pamiątko 
wej wystawy pracownicy 
„Spólnoty Pracy" — zmobi­
lizują nas do podniesienia 
wydajności w naszej _ «o- 
dziennej pracy, do ciągłej 
pracy nad 6oba".

Słuchacze III grupy Szko 
łv Wieczorowej przy KW 
PZPR, postanowili wykorzy­
stać materiały z Wystawy 
do dalszych studiów nad 
materiałami XIX Zjazdu 
KPZR 1 pogłębienia nauki 
o partit.

Wystawa pokazuje’ nam 
osiągnięcia narodów radzie­
ckich w dziedzinie mechant 
zacjl, wzrostu oświaty 1 kul­
tury. wzrostu produkcji prze 
myślowej 1 rolnej. Dlatego 
też pracownicy Warsztatów 
Wydzielonych PGR w Ko­
szalinie, po zwiedzeniu 
Wystawy wyrażają podziw 
dla wspaniałych osiągnięć 
Związku Radzieckiego, wi­
dząc w tym wzór dla swej 
codziennej pracy w rozwo­
ju PGR. .

A <>to có wpisał dó księgi 
pamiątkowej wystawy tow. 
Wąsik:

„Zwiedzając wystawę mla 
łem możność pogłębić swo­
je wiadomości o ZSRR, u- 
trwallć materiały przerabia 
ne przy studiowaniu XIX 
Zjazdu ‘KPZR. Moim zda­
niem dobrze by było zorga­
nizować podohne wystawy 
na terenie powiatów, aby 
wszyscy Je mogli obejrzeć".

Ż tych kilku wypowiedzi, 
wyciągniętych z księgi pa­
miątkowej, widzimy najle­
piej Jak bardzo pomocną 
stała się wystawa dla stu­
diujących dokumenty XIX 
Zjazdu KPZR, Jak bardzo 
przyczyni 61ę ona do głęb­
szego przyswojenia osią­
gnięć Związku Radzieckie­
go, osiągnięć, które dla każ 
dego Polaka stają się skarb 
nicą doświadczeń w Jeg» co 
dziennej pracy.

Z dużą pomocą przycho­
dzą zwiedzającym wystawę 
lektorzy, którzy w sposób’ 
przystępny wyjaśniają naj­
ważniejsze zagadnienia XIX 
Zjazdu KPZR, ujęte na plan 
szach, wykresach 1 zdję­
ciach.

Wystawa poświęcona XIX 
Zjazdowi KPZR czynna bę­
dzie do dnia 5 lutego, co­
dziennie w godzinach od 
9-tej do 20-tej. Nie może 
być ani Jednego członka 
partii, który by tej wystawy 
nie zwiedził. Zwiedzić tą po 
winni bezpartyjni. ZMP-ow- 
cy 1 członkowie organizacji 
społecznych. W większym 
niż dotychczas stopniu zaln 
teresować sfę muszą wysta­
wą dyrekcje poszczególnych 
zakładów I Instytucji oraz 
rady zakładowe, które win­
ny przyjąć na siebie obo­
wiązek organizowania grup 
zwiedzających wystawę, ce­
lem bliższego zapoznania 
wszystkich pracowników ? 
problematyką XIX Zjazdu 
KPZR.
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Ośrodka Szkolenia Partylnego 
przy KW PZPR



Z wojewódzkiej narady aktywu spółdzielczego w Koszalinie

Wzmocnić pracę 
polityczno - organizacyjną . 

w dziedzinie umacniania i rozwoju spółdzielczości produkcyjnej

Gdy patrzysz
na swe dziecko

Ostatnlo odbyła się w Ko­
szalinie narada aktywu spół­
dzielń produkcyjnych, poświę­
cona omówlenlu|pslągn\ęć, bra 
ków 1 zadań, stojących przed 
naszą partią, organizacjami ma 
sowyml i społecznymi, przed 
organami władzy ludowej, w 
dziedzinie dalszego umacniania 
Istniejących I budowie nowych 
spółdzielń produkcyjnych na 
wsi.

Liczne wypowiedzi dysku­
tantów oraz referat 1 sekreta­
rza KW PZPR w Koszalinie 
tow. Macieja Elęzewskiego, da­
ły obraz osiągnięć, którymi 
może poszczycić się wojewódz­
two koszalińskie w walce o 
socjalistyczną przebudowę wsi.

W naszym województwie 
liczba spółdzielń produkcyj­
nych wzrasta. W roku 1951 
było ich na wsi koszalińskiej 
254 zaś w końcu 1952 roku 
Już 332. W roku 1952 powsta­
ło półtora raza więcej spół­
dzielń niż w poprzednim 1951 
roku.

W roku 1952 nastąpiło po­
ważne polityczne, organizacyj­
ne 1 gospodarcze umocnienie 
gospodarstw spółdzielczych n < 
wsi. Plony zbóż w spółdziel­
niach były średnio o 20 proc, 
wyższe niż na indywidualnej 
gospodarce chłopskiej, oraz 
znacznie przewyższyły plony z 
r. 1951. Niemałe osiągnięcia 
posiadają również spółdzielnie 
w -rozwoju hodowli. Spółdziel­
nie dokonały także poważnego 
wysiłku w budowle budynków 
Inwentarskich, urządzeń kultu­
ralnych, radiofonizacji ltp.

Wyższe zbiory, większa wy­
dajność, są źródłem widoczne­
go, poważnego wzrostu zamoż­
ności podstawowych mas spół­
dzielców. Podkreślało ten fakt 
na naradzie wielu ' dyskutan- 

*tów. Przewędntczący spółdzlel- 
;«il produkcyjnej z Marszewa 
jw powiecie sławneńskim Lu­
cjan Berliński stwierdził, że 
członkowie spółdzielni otrzyma 
11 w Marszewle po 5, 6. 7 ton 
zboża prócz gotówki i innych 
produktów, Tyle nigdy nie 
uzyskiwali gospodarując indy­
widualnie. Niemało Jest w na­
szym województwie chłopów. 
Jak np. Władysław Michułka 
ze spółdzielni produkcyjnej w 
Garnkach (pow. kołobrzeski), 
którz” otrzymali ponad 110 q 
samego tylko zboża w rozli­
czeniu rocznym. Mamy tysiące 
spółdzielców, którzy uzyskali 
ponad 50 q zboża prócz Innych 
produktów, pieniędzy 1 poważ­
nego dochodu z działek przy­
zagrodowych.

Omawiając osiągnięcia w 
walce o socjalistyczną przebu­
dowę wsi, narada wykazała 
również wiele braków w tej 
dziedzinie.

Na terenie naszego woje­
wództwa charakterystyczną ce- 
obą Jest nlerównomierność roz­
woju spółdzielń w poszczegól­
nych gminach 1 powiatach. W 
powiecie drawskim, kołobrzes­
kim, sławneńskim 1 blałogar- 
dzkim skupia się ogółem 174 
spółdzielń, które objęły 40 
proc, gromad w tych powia­
tach. W pozostałych natomiast 
8 powiatach ilość uspółdzlel- 
czonych gromad wynosi zaled­
wie 20 proc. Np. w powiecie 
słupskim na ogólną ilość 18 1 
gromad Istniały w dniu 31 g-u 
dnia 1952 roku tylko 23 spół­
dzielnie .produkcyjne, zaś w 
powiecie szczecineckim na 132 
gromady Istniało zaledwie 16 
spółdzielń.

Ta nlerównomierność rozwo­
ju nie Jest przypadkową. Ma 
cna swe źródło w brakach w 
pracy polityczno • uświadamia­
jącej na wsiach.

Zasadniczą rolę w walce o 
rozwój 1 umocnienie spółdzielń 
winny odgrywać instancje 
gminne - Komitety Gminne 
1 GRN. Od pracy politycznej 
w gminie, od stopnia w Jakimi 
KG uaktywni swych agitato­
rów 1 podstawowe organizacje 
partyjne w gromadach, zależą 
•sl^nnlecla w budowlp snół

■ ,« i-

• . U/\
<ał w r ub. bardzo poważne 
wyniki w walce o rozwój spól 
dzlelczoścl. KG umiał wyko­
rzystać wzrost polityczny mas 
pracującego chłopstwa, doko 
nany ,w. okresie .wybprów. do 

Sejmu, w okresie walki o wy­
konanie planowego skupu zbo­
ża. KG w szerokim stopniu 
rozwinął pracę polltyczno- 
uświadamlającą, powołał aktyw 
gminny, który z kolei urucha­
miał aktyw gromadzki, wspól­
nie z GRN organizował wycie­
czki chłopów z gromad indy­
widualnych do spółdzielń pro­
dukcyjnych. Toteż w wyniku 
tej pracy, mimo, że w gminie 
nie było ani jednej spółdzielni, 
zorganizowano tam w r. ub. 3 
nowe spółdzielnie, a w wielu 
Innych gromadach powstały no 
we Komitety Założycielskie. 
Takich KG jąk w Krajence Jest 
w iele. i

Są Jednak I takie KG oraz 
GRN, które straciły z pola wi­
dzenia sprawę spółdzielczości. 
Takich KG Jest wiele np. w 
powiecie słupskim. A świadczy 
o tym fakt, że w 10 gminach 
tego powiatu nie ma ani jednej 
spółdzielni produkcyjnej, a w 
9 gminach w r. ub. powstało 
zaledwie 6 nowych spółdzielń.

Uczestnicy narady z całą 
mocą podkreślali konieczność 
dalszego ożywienia pracy poli­
tyczno - uświadamiającej w 
gminach. Wypowiedzi agitato­
rów: tow. Stanisława Chabier- 
skiego z gromady Pękań ino 
(pow. białogardzkl), Stanisławy 
Łukomskiej z Nosibondów 1 
wielu innych, wskazywały m 
ogromną rolę pracy agitacyj­
nej na wsi, na wspaniałe osiąg­
nięcia uzyskane przez agitato­
rów. którym pomaga i których 
pracą kieruje — KG PZPR.

Hamulce^ w rozwoju istnie 
'Jących spółdzielń produkcyj-- 
nych Jest w wielu wypadkach 
fakt, że obejmują one Jeszcze 
zbyt małą Uość gospodarstw 
w gromadach. Fakt ten powo­
dowany Jest wielokroć niedo­
stateczną prasą polityczną z 
chłopami gospodarującymi po­
za spółdzielnią, niedocenianiem 
przez podstawowe organizacje 
partyjne w spółdzielniach ko­
nieczności szerokiej populary­
zacji swych osiągnięć j zapoz­
nawania z nim! ogółu chłopów.

Szykują maszyny do wiosennych siewów
Brygadzista traktorowy 

Mieczysław Łojek wraz 
z traktorzystą Stefanem 

Pawlikowskim, z gospodar­
stwa PGR Skorzewo, przywle 
źli dzisiaj do warsztatów ze­
społowych PGR w Karlinie 
ciągnik „Ursus". Niewiele cza 
su potrzebowano, by ściągnąć 
koło, naprawić Je oraz usunąć 
inne drobne usterki. ,

—- Spieszymy się —- mówi 
brygadzista Łojek — dziś Je 
szcze chcemy zakończyć re­
mont ciągnika.

W naprawach pomagają ró 
wnleż traktorzyści z Innych go 
spodarstw. Poznają w ten spo 
sób lepiej mechanizm ciągni­
ka, zwiększają srwe kwalifika­
cje 1 dopilnowują należytego 
wykonania remontu.

Warsztaty w Karlinie wyko 
nu Ją remonty podwozi tra-kto 
rowych, bieżące naprawy sil­
ników 1 poważniejsze remonty 
maszyn rolniczych. Są one 
przeprowadzane w oparciu o 
szczegółowe harmonogramy. 
Trzeba stwierdzić, że praca 
przebiega planowo. Zaglądnij­
my do harmonogramu. „Ur­
sus” nr 9653 dostarczony zo­
stał do warsztatów TOR w 
myśl planu, do 1 stycznia. Od­
dane zostały silniki zaplanowa 
ne na 15 stycznia, 20 1 25 
lutego. Do TOR-u oddano pra 
wie wszystkie zaplanowane sil 
nikł, z czego kilka zostało 
Już wyremontowanych. W war 
sztatach własnych naprawiono 
m. In. 6 podwozi traktoro­
wych, nie licząc drobnych re- 
-nnntńw ciągników 1 maszyn

W -f^-złym roku — infor
■ je kierownik warsztatów 

Bolesław Chuchra — wszystkie 
nasze gospodarstwa, wskutek 
długotrwałych deszczów 1 wćze 
snych mrozów, opóźniły po­
ważnie prace palowe, szGęegój^

Trzeba także stwierdzić, że w 
niektórych spółdzielniach na­
szego województwa występują 
tendencje do zamykania się w 
ciasnym gronie, okrywania 
„tajemnicą" swych osiągnięć. 
Trzeba pamiętać, że słaby do­
pływ nowych członków do spół 
dzlelń ma niekiedy swe źródło 
w szkodliwej w gruncie rjeczy 
tendencji o charakterze kułac­
kim, by nie przyjmować do 
spółdzielni biednych, aby nie 
zmniejszyć przez to jej docho­
du. Tendencje te należy zwal­
czać, przekonywać spółdziel­
ców, że im większe mają oni 
gospodarstwa, im więcej jest w 
spółdzielni członków, tym więk 
sze ma spółdzielnia możliwości 
rozwoju i podniesienia docho­
du.

Narada wiele uwagi poświę­
ciła sprawie przestrzegania 
statutu w spółdzielniach, wyka­
zując, że nieprzestrzeganie za­
sad statutowych Jest bardzo 
często źródłem słabości wspól­
nej gospodarki. Nieprzestrze­
ganie statutu ujawnia się w 
uprawianiu przez członków 
większych działek przyzagrodo 
wych. w uprawianiu ziemi po­
za spółdzielnią, w hodowaniu 
większej ilości krów niż prze­
widuje statut. Odciąga to człon 
ków od pracy w spółdzielni, a 
tp oczywiście wychodzi na jej 
szkodę. Spółdzielcy tacy stalą 
się często tylko „formalnymi" 
członkami spółdzielni,

W tej dziedzinie poważną 
rolę obok podstawowych orga­
nizacji partyjnych, które wy­
jaśnić winny spółdzielcom 
szkodliwość tego rodzaju prak­
tyk, winny spełniać Gminne 
Rady Narodowe. Muszą one 
czuwać nad przestrzeganiem 
statutu, wymierzać tym, którzy 
uprawiają dodatkowe gospodar 
stwa, odpowiednie wymiary 
obowiązkowych dostaw 1 po­
datku.

Wiele ffllejsea poświęcili 
dyskutanci sprawie walki kla­
sowej na wsi. Stanisława Łu- 
komska z Nosibondów, Michał

Belzer z Gałacza. zaś szczegól­
nie Stanisław Kielec ze spół­
dzielni produkcyjnej w Jele- 
ninle, w powiecie szczecinec­
kim, przestrzegali spółdziel­
ców, by nie przyjmowali w 
swe szeregi wroga klasowego, 
bo wróg usiłuje rozbijać gos­
podarkę spółdzielczą, opóźnl-ić 
jej rozwój. Dyskutanci Jasno 
wykazali, że spółdzielczość pro 
dukcyjna rozwija się w ostrej 
walce klasowej, wskazywali na 
czołową rolę podstawowych or­
ganizacji partyjnych, w rozpoz 
nawantu wroga 1 zdecydowanej 
z nim walce.

Omawiając rolę Gminnych 
Rad Narodowych narada pod­
kreśliła. że muszą one wzmóc 
swój udział w umacnianiu 1 bu­
dowie spółdzielń produkcyj­
nych, szczególnie zaś wykorzy­
stać bieżący okres rozliczeń 
rocznych dla zapoznania chło­
pów z osiągnięciami gospodar 
ki spółdzielczej.

Osiągnęliśmy cały szereg 
nowych zwycięstw w walce o 
socjalistyczną przebudowę kra­
ju. W ogromnej mierze wzros­
ła świadomość pracującego 
chłopstwa w okresie wyborów 
do Sejmu, w bieżącym okresie 
realizacji uchwały Rady Mini­
strów z dnia. 3 stycznia. Te 
zwycięstwa trzeba w pełni wy­
korzystać. Wykorzystać Je moż­
na przez umocnienie pracy po­
litycznej na wsi, przez uaktyw­
nienie podstawowych organi­
zacji partyjnych w gromadach 
1 spółdzielniach, podniesienie 
roli Komitetów Gminnych 1 
Gminnych Rad Narodowych, 
zacieśnienie współpracy orga­
nizacji partyjnych z kołami 
ZSL, umocnienie roli POM, 
systematyczną pomoc zarzą­
dom spółdzielń produkcyjnych.

Są to główne wskazania na­
rady. które niewątpliwie w po­
ważnej mierze uzbroją aktyw 
chłopski naszego województwa 
w walce o socjalistyczną prze­
budowę wsi koszalińskiej..

J- L

nte wykopkowe. Z tych powó 
dów remonty zimowe mogli­
śmy rozpocząć dopiero po 20 
grudnia. Oczywiście, że przez 
ten czas nie próżnowaliśmy- 
Każdy z nas pomagał przy wy 
kopkach 1 załadunku buraków 
w PGR LuWechowo 1 bkocze- 
wo.^

Zwiększona zadania, 
ale i lepsze warunki

Przed załogą warsztatów- 
stoi więc obecnie zadanie nad­
robienia zaległości oraz term! 
nowego 1 należytego przygoto­
wania maszyn i narzędzi rolni 
ezych do zbliżającej się wiosen 
nej akcji siewnej. Wymaga to 
poważnego 1 ofiarnego wysił­
ku. Trzeha jednak stwierdzić, 
że warsztaty posiadają lepsze, 
niż w ub. roku warunki, aby 
podołać zwlęksKooym zada­
niom. W 06tatnIm okresie zo­
stały one lepiej wyposażone 
pod względem technicznym, 
przybyła druga tokarka, wier­
tarki oraz bardzo potrzebna 
spawarka elektryczna. Podnio 
sły się również kwalifikacje 
monterów i mechaników.

• • •

Spawacz Nestor Kopka ,.ri- 
rzęduje" w oddzielnym, ma­
leńkim pomieszczeniu przy 
warsztacie. Jego praca wpły­
wa najbardziej na obniżacie 
kosztów własnych 1 usuwanie 
trudności spowodowanych bra 
kłem niektórych części wy­
miennych. Regeneracja części 
znacznie usprawnia cykl na­
prawczy maszyn 1 przynosi 
poważne oszczędności W mi­
niaturowym budyneczku spra­
wne ręce spawacza Kopki na- 
spawają (pogrubiają) wytarte 
osie do pługów, walce do „Ze 
torów", wypracowane koła zę 
bate, pęknięte części, wyłama 
nc zęhy kół zębatych lip. Za 
łoga zwykła z dumą mawiać, 
źa PfiHtete. dffltasic. iętóry po.

Co rano, zanim pójdziesz do 
pracy, odnosisz swe dziecko 
do żłobka, lub odprowadzasz 

Je do przedszkola. Powierzasz 
Je wykwalifikowanym opiekun­
kom spokojna, że wracając z 
pracy zastaniesz swe dziecko 
najedzone, wyspane... Stajesz 
przy swym warsztacie pracy, 
a w oczach masz Jeszcze Jas­
ność żłobkowych czy przed­
szkolnych sal i uśmiechnięte, 
różowe dziecięce buzie.

Podniesiesz czasem wzrok 
znad maszyny, spojrzysz przez 
okno. Właśnie wybłysło słoń­
ce. I myślisz, że twój synek, 
czy córeczka biega teraz radoś 
nie razem z innymi robotniczy­
mi dziećmi po pięknym parku, 
okalającym przedszkole.

To wszystko wydaje ci się 
zupełnie proste 1 naturalne. 
1 to, że korzystasz z trzymie­
sięcznego płatnego urlopu ma­
cierzyńskiego, że uczęszczasz 
regularnie do poradni dla dziec 
ka I matki, zasięgając rad w 
sprawie racjonalnej pielęgnacji 
twego maleństwa, że twoje star 
sze dziecko wróciło zadowolone 
1 dobrze wyglądające z kolo­
nii... I nawet czasem niezbyt 
uważnie, a czasem wręcz ze 
zniecierpliwieniem słuchasz 
słów starszych towarzyszek 
pracy, gdy wspominają. Jak 
to one, idąc do pracy, zamy­
kały na wiele godzin swe dzie­
ci same w mieszkaniu, Jak nie 
miały Ich przy kim zostawić.,.-

W ,,Pamiętnikach lekarzy" 
pochodzących z okresu między­
wojennego możesz znaleźć 
wstrząsające opisy porodów, 
odbywanych w rowie, możesz 
znaleźć tragiczne dokumenty, 
stwierdzające Jak olbrzymia 
była śmiertelność wśród nie­
mowląt w owym okresie, w 
niektórych miastach sięgała 
ona 35,9%! <

Milion dzieci' pozostawało 
poza szkołą. A i wśród tych, 
które szkołę kończyły, więk­
szość nie mogła dostać pracy. 
Na dalszą naukę przeważnie 

trafi maszynom wszystkie „ze 
psute zęby" naprawiać.

Wprowadzić 
stawki akordowe

Dotychczasowe wyniki na- 
praw mogłyby być Jednak 
znacznie lepcze. Naczelnym za 
daniem bieżącej kampanii re 
mon-tów zimowych, obok pod 
niesienia Jakości 1 obniżenia 
kosztów własnych. Jest skrócę 
nie cyklu naprawczego. A w 
warsztatach w Karlinie robo­
tnicy nie znają na-yet ilości 
godzin przewidzianych na wy 
konanie poszczególnych prac, 
nie potrafią powiedzieć, czy 
przedłużają, czy skracają cykl 
naprawczy. ' . .

Monterzy Stanisław Wojta'- 
nowlcz i Marian Stójka zakła 

, dają pasek klinowy do silnika 
-„Zetor". Po usunięciu luzu w 
•przodzie. naprawieniu łożysk 1 
Innych usterek — kończą wła­
śnie bieżący remont ciągnika.

—• Mało tnteresują się nami 
dyrekcja, komitet zespołowy 
partit i rolna rada zakładowa. 
Bardzo rzadko zagląda tutaj 
dyrektor, sekretarz komitetu, 
czy przewodniczący rady. Od 
dłuższego czasu staramy się 
na przykład o wprowadzenie 
norrn 1 stawek akordowych, 
ale bezskutecznie. Sprawa etą 
ple przewleka się Po ostatniej 
uchwale Rady Ministrów każ 
dy z nas pragnie pracować 
Jeszcze wydajniej, 1 podnieść 
tym samym swoje realne zarób 
ki. W podnoszeniu wydajności 
pracy, stawki akordowe były­
by poważnym bodźcem.

Słuszne żądania robotników 
winny być zatem uwzględnio­
ne przez kierownictwo. Dopil­
nować tego powinna organiza­
cja partyjna 1 związkowa.

Stwierdziliście 
safnokryt ycznie...

Są Jeszcze Inne nledoclą- 
SS1S&Ł nie Dostała^

poznana ż planami 1 harmono 
gramem remontów, nie odby­
wały 6ię narady produkcyjne, 
nie zorganizowano szkolenia 
zawodowego, robotnicy nie 
biorą udziału we ujspółzawo- 
dnlctwie. Jest to wynikiem 
beztroski 1 braku zaintereso­
wania warsztatami, — Jak 
twierdzą mechanicy i monte­
rzy, — ze strony kierownictwa 
administracyjnego, partyjnego 
1 związkowego, t

T.
Mówiliśmy ' długo z Wami 

obywatelu Chuchra, na temat 
tyoh niedociągnięć. Próbowali 
śc>le początkowo tłumaczyć 
się i wykręcać brakiem kalało 
gu norm, trudnością organizo 
wanla narad i szkolenia na 
skutek dojazdów pracowników 
ltp. Ale wreszcie doszliśmy 
do porozumienia. Samokrytycz 
nie stwierdziliście, że dużo by 
ło w tym Waszej winy i po­
stanowiliście zło naprawić. 
Przyrzoklfścle, że pierwsza 
kolejna narada produkcyjna 
odbędzie się w najbliższą so­
botę. że wprowadzicie prace a- 
kordowe, przystąpicie z załogą 
do szkolenia 1 współzawodni­
ctwa.

Wierzymy, te słowa dotrzy 
macie. Napiszjle do redakcji, 
na Jakie natrafiacie trudności 
przy usuwaniu niedociągnięć. 
Wówczas na pewno będziecie 
mogli powiedzieć o zwiększe­
niu wydajności pracy i tempa 
remontów, o wzroście zarob­
ków 1 zadowolenia robotni­
ków, o usprawnieniu pracy. 
A może zameldujecie Już □ cał 
kowitym 1 przedterminowym 
zakończeniu remontów zimo­
wych, Jako Jeden z przodują­
cych. warsztatów zespołowych 
PGR okręgu koszalińskiego.

Marian Ęebelka 

nie starczało pieniędzy. Stawa­
ły się więc .balastem przelud­
nionej wsi, powiększały grono 
wykolejeńców, ludzi „zbytecz­
nych" w miastach.

W Polsce Ludowej — cho­
ciaż odczuwamy Jeszcze wiele 
trudności — nie ma dzieci 
podrzuconych, bezdomnych, 
pozostawionych bez opieki. 
Domy Matki 1 Dziecka, Domy 
Małego Dziecka otaczają op'e- 
ką samotną matkę 1 jej dziec­
ko, a w Domach Dziecka znaj­
dują czułą, troskliwą opiekę 
sieroty 1 półsleroty. Nad pra­
widłowym rozwojem 1 zdro­
wiem wszystkich polskich dzie 
ci czuwają lekarze 1 pielęgniar 
ki w żłobkach, przedszkolach, 
poradniach, dziecięcych pre 
wentorlach.-

Pewnie nawet nie zawsze 
zdajesz sobie sprawę, Jak 
olbrzymie sumy łoży na ło 
wszystko nasze państwo. Na 
to, by tobie 1 twemu dziecku 
było lżej 1 lepiej żyć.

Więc posłuchaj — w roku 
hbleglym Państwo Ludowe wy­
dało na ochronę macierzyń­
stwa 1 zdrowia niemowlęcia 
niemal 202 miliony złotych, 
nie licząc kredytów w wyso­
kości niemal 78 i pół miliona 
z Funduszu Akcji Socjalnej. 
Łącznie z funduszami wydat­
kowanymi na ochronę zdrówka 
dziecka do lat 3 — otrzymamy 
sumę 500 milionów złotych.

Prawda, że nie myślałaś, że 
państwo wydaje tyle milionów 
na twoje dziecko, na dzieci 
setek tysięcy takich kobiet, 
jak ty?

A przecież to zaledwie drob­
na cząstka tych wydatków ..- 
Pomyśl o sumach wydatkowa­
nych na lecznictwo 1 na nau­
kę twych dzieci, naukę, która 
jest bezpłatna, bo płaci za nią 
państwo. Pomyśl o świetlicach, 
ogródkach Jordanowskich i o 
stypendiach, z których korzy­
sta tak wiele dzieci i młodzie­
ży-

Gdyby nie ta pomoc pań 
stwa — twoje dzieci sprawia­
łyby ct o wiele, wiele więcej 
kłopotu. I wiele więcej musla- 
labyś na nie wydać, albo... 
wielo więcej rzeczy muslałabyś 
im odmówić.

Uchwała Rady Ministrów z 
z dnia 3ubm, w sprawie regu 
lacji cen I podwyżki płac tak­
że przepełniona Jest troską o 
twoje dziecko. Znacznie więk­
szy niż poprzednio otrzymu­
jesz dodatek rodzinny, z które­
go oprócz ciebie korzysta p,> 
nad 2 miliony rodzin pracow­
niczych w Polsce. A więc na 
pierwsze dziecko dostajesz te­
raz 65 zł., na drugie 80. na 
trzecie 95, na czwarte i każde 
następne — 100 zł. Jednocz; ś 
nie jeśli twój 1 męża twego 
łączny zarobek nie przekracza 
900 zł miesięcznie, otrzymu­
jesz ponadto dodatek mleczny 
w wysokości 10 zł miesięcznie 
na każde dziecko nie mające 
lat 7. Otrzymujesz bezpłatną 
wyprawkę dla twego niemow­
lęcia. Jeśli zarabiacie z mę­
żem nie więcej niż 1.000 .1 
miesięcznie.

Pomimo że twoje zarobki 
Wzrosły — opłaty za pobyt 
twoich dzieci w żłobkach, 
przedszkolach ,1 świetlicach 
pobierane są nadal w tych sa­
mych kwotach, w Jakich poldc 
ranę były dotychczas.

To wszystko, eo daje ci par 
stwo w tej innej formie, mu 
sisz doliczyć do swego zarób 
ku w pieniądzach.

Dobrze troszczy się państwo 
o swych najmłodszych obywa­
teli. I dlatego tak często roz­
brzmiewa w twojej izbie dzie­
cięcy śmiech! A i ty ufnie pa­
trzysz w przyszłość swych dzie­
ci. Obcy cl Jest lęk o to, za 
co Je. wykształcisz, co z nimi 
potem będzie... Bo wszystkie 
twoje macierzyńskie troski 
dzieli wraz z tobą państwo, 
które stwarza twoim dzieciom 
szczęśliwe dzieciństwo i otwie­
ra przed nimi piękną przysz­
łość.

To dzieciństwo (wolch dzlł 
cl i milionów dzieci robotni­
czych | chłopskich w naszym 
kraju — miej /zawsze przed 
oczami. To cl rozsłonecznl 
spojr^eale^



Jakie ujrzymy filmy?

Co, gdzie, kiedy?

żalenie oto. Weroniki Pozor- 
sklej Jest słuszne. Po przepro 
wadzeniu dochodzeń stwler- 
dzono, że <>b. Maria Wiatrow- 
ska nie wywiązywała się z 
obowiązków służbowych za co 
została ukarana obniżeniem 
o 10 procent premii. (4117)

• • •

Prezydium MRN w Jastro­
wiu w związku z notatką pt. 
„Zapewnić opał bibliotekom" 
podaje: że biblioteka na te­
renie miasta Jest Już należy­
cie zaopatrzona w opał.

(4507)

Dały i wydarzenia
1735 — Urodził się Ignacy Krasicki, 

satyryk, bajkopisarz (Żm. w 1801 r ).
1857 — Zmarł Stanisław 'Worcell, 

współtwórca pierwszej utopljno-socja 
listycznej organizacji „Lud Polski" 
— Gromada GrUdziąż i Humań. (Ur. 
1799 r).

Ważniejsze telefony
Pogotowie Ratunkowe — teL nr 500- 
Straż Pożarna tel. nr 08.
Komisariat Miejski M. O., tel. nr 

637
Zegarynka, teł. nr 06.
Poczta — telegraf — lei. 413.

Dyżury
SZPITAL

Szpital Miejski, ul. Falsta S, tel. 
215.

APTEKA
Apteka Społeczna nr 11 — ul.

Aimii Czerwonej 1 — tel. 188.

Wystawy
„Ochron* pomników kultury** 

dzona przez Muzeum Pomorza Zacboa- 
niego w Szczecinie. Oglądać można w 
Muzeom * Koszalinie przy d- 
Armii Czerwonej nr 53.

Radio
WTOREK, 3 LUTEGO 

PROGRAM 1.
11.57 Sygn. czasu. 12.04 Dzień. 12.15 

„Ng gwojskę nutę". 12.45 Aud. dla 
wsi. 13 00 Konc. solist. 13.25 Motywy 
hiszpańskie. 15 30 Aud. dla x dzieci. 
16.00 pzicn. 16.20 Muz. rozrywk. 
16 45 „To jest Jim" — opowiad. 
17.05 Audycja dla rodziców. 17.20 Konc 
18 00 „Mikrofonem po kraju". 18.15 
Muz. oper. 18.45 Aud. dla wsi. 19.00 
Konc. 19.58 Stan pogody. 20.00 Dzień. 
20.26 Wiad. sport. 20 30 Radź. muz. 
lud. 20.45 ,,Grzech" — sztuka S. Że­
romskiego. 22.15 Muz. polska. 22.34 
Muz. kameralna, 23.00 — 23.10 Ost« 
wiad.

ŚRODA, 4 LUTEGO 

PROGRAM !.

5.65 Wiad. 5.10 Kone. 538 Sygn. 
czasu. 6.00 Stan pogody 1 wiad. 6.10 
Aud. dla wsi. 6.20 Muz. 8.45 Dla wy­
chowawczyń przedszkoli. 6.50 Gimn- 
7 00 Dzień. 7.20 Konc. 7.55 Wiad- 
8.00 Muz. balet. 8.55 Dla klasy Vl. 
— Słuch. „Niezwyciężony". 9 15 
Muz. rozrywk. 9.30 Miniatury kame­
ralne. 10.55 Dla klasy 1 1 II. — Aud. 
słów.-muz. „2 piosenkę jest nam we­
soło". 11.15 Muz. 1 akual. 11.45 Głos 
maję kobiety.

Informujemy 
naszych Czytelników 

...że dla biorącycb udział w 
naszym konkursie o tytuł przo­
dującego sprzedawcy i przodu 
jącego zespołu sklepowego 
wpłynęły dalsze cenną nagra 
dy. między Innymi:

2 radioodbiorniki „Pionier" 
1 rower męski. 1 aparat foto­
graficzny, 1 wózek dziecięcy.
1 ubranie męskie wełnian*.
2 kupony jedwabiu na sukien­
kę, 2 teczki skórzane, 1 ser­
wis porcelanowy do kawy.

Kupon konkursowy, który 
zamieszczamy w każdym nume­
rze należy po wypełnieniu 
wrzucić do skrzynki konkurso­
wej. Skrzynki konkursowe znal 
dują się we wszystkich skle­
pach handlu uspołecznionego 
w województwie koszalińskim 

DO KIEROWNIKÓW 
SKLEPÓW

1 SPRZEDAWCÓW
Przypominamy, żc w ksż 

dym sklepie powinna znajdo 
wać się na widocznym miejscu 
skrzynka konkursowa opieczę­
towana przez dyrekcję przed­
siębiorstwa handlowego. Na 
skrzynkę należy nakleić specla 
Inie wydrukowany nanls. Afi 
sze propagandowe naklejać na 
szybę okna wystawowego tak* 
aby nie zasłaniały wystawy. 
Stare afisze | wywieszki nale­
ży zastąpić nowowydanymi 
które zostały wysłane w dniu 
WTznrafszym.

Kina
KOSZALIN

„NOWA HUTA" — „Gąslorek 
Mat|r* — prod. węg.

Seanse w dni powszednie: godz. 
16. 18 i 20.30i w niedziele i święta 
qodz. 15.30, 18 i 20.15j

„MŁODA GWARDIA" (Rokossowo) 
— ,, Rodzina Sonnenbnick" — prod. 
NRD.

Seanse o godz. 19. W niedzielę 
i święta o godz. 17 i 19.

SŁUPSK
„POLONIA" — „Drużyna" wod. 

r»dt. Seans, o godz. 16, 18 I 20.
W niedziele I żwlete porenkl o 

godz, 11. — Seanse godz. 1«. 16, 18 
i 20.

KOŁOBRZEG
„WYBRZEŻE" — „Młodością silni" 

prod. NRD. Seanse o godz., 17 i 
19. W niedzielą 1 święta 15, 17 1 •

SŁAWNO
„SŁAWA" — „Daleko od Moskwy" 

_ prod. radź. Seanse o godz. f? i 12. 
W nleds. 1 święta 15, 17 i 19. 
Muzeum

Muzeum w Koszalinie —• otwarj® 
wtorki, czwartki, piętki I niedziele 

w godz. 12-17. W piętki wstęp bez­
płatny.

Muzyka
„Słuchamy oryginalnej rosyjskiej 

muzyki operowej" — oraz filmy 
„Wyścigi pokoju", „Krym", „Urodzi­
ny W Zoo" — godz. 18 w Woj. Klu­
bie TPPR — ul. Zwycięstwa 125.

Koszalińskie Kolejowe Za­
kłady Gastronomiczne w 
Słupsku w odpowiedzi na no­
tatkę p- t. „Dlaczego?" opu­
blikowaną w n-rze 93 nasze­
go pisma zawiadamiają, że 
kierownictwo Zespołu KZG 
w Białogardzie zostało pou­
czone aby konsumenci w 
przyszłości nie wyczekiwali 
godzinami na posiłki. (4495)

Dyrekcja Okręgowa Pocz­
ty 1 Telekomunikacji w Ko­
szalinie w związku z notatką 
p. t „Niezwykle zwyczaje 
urzędowania" zamieszczoną 
w n-rze 75 „Głosu Koszaliń­
skiego" wyjaśnia, że... za-

\V województwie koszaliń­
skim poważne osiągnięcia w 
swoje| działalności zanołowa- 
ło Towarzystwo Przyjaźni Pol­
sko - Radzieckiej. Od 1 Woje 
wódzklego Zjazdu, który odbył 
się w kwietniu ub. r, powięk­
szyła się o 8.500 liczba człon 
ków w miastach 1 na wsi. 
Wzrosła również działalność 
propagandowa. W okresie tym 
wygłoszonych zostało 10 062 
odczyty, w tym na wsi 4330 
odczytów. Zorganizowano 3066 
imprez artystycznych.

Plan organizacji kursów |ęz. 
rosyjskiego wykonany został w 
108,2 procentach. Nakład pra 
sy I czasopism radzieckich w 
ostatnim kwartale ub. r. osią­
gnął ponad 11 tys. egzempla­
rzy. Zwiększyła się także licz­
ba' prenumeratorów tygodnika 
„Przyjaźń".

W miesiącu Pogłębienia 
Przyjaźni Polsko Radzieckiej 
wyświetlono, w kinach miej­
skich 1201 seansów, które o- 
glądalo 418 tysięcy widzów.

W popularyzowaniu kultury 
narodów Związku Radzieckie­
go pomogły Towarzystwu śwte 
tne radzieckie zespoły artysty­
czne dająo ogółem 7 wystę­
pów.

Do poważnych osiągnięć pra 
cy kulturalno - oświatowej Za

ralnle pa wyświetleniu Ich w 
lutym we wszystkich kinach 
pozostałych województw.

Województwa koszalińskie, 
nie może być traktowane Jako 
ostatnie w przydzielaniu no­
wych filmów. Tym bardziej, że 
kino Jest Jeszcze w abecnym 
czasie Jedyną stałą rozrywką 
mieszkańców młodego wojewó­
dztwa. O tym nie powinna za­
pominać Centrala Wynajmu 
Mimów w Warszawie.

(zł

Wieczór 
literacki

W dniu 5 bm. w Ośrodku 
Szkolenia Partyjnego KW 1 
KM PZPR przy ul. Waryńskie 
go Nr 7 odbędzie się wieczór 
literacki poświęcony dy­
skusji nad książką Igora Ne­
werlego pt. „Pamiątka z Celu­
lozy". Na wieczór zaprasza 
się czytelników Biblioteki 
Ośrodka Szkolenia Partyjnego.

Na ekrany kin w Polsce 
wejdzie w lutym br. szereg 
nowych filmów,

Z filmów produkcji polskiej 
ujrzymy „Wawrzyńcowy sad", 
film kukiełkowy dla dzieci, do 
któreeo scenariusz opracował 
J. Brzechwa według znanej 
sztuki M. Kownackiej.

Kinematografię radziecką 
reprezentować będą filmy 
„Wielcy aktorzy Małego Tea­
tru" oraz „Kwiat miłości". 
Film „Wielcy aktorzy Maleso 
Teatru", w którym wykorzy­
stano materiały archiwalne i 
dokumenty, ukazuje boga ą 
przeszłość Teatru Małego — 
obecnie Państwowego Akade­
mickiego Teatru Małego oraz 
mistrzoslwo aktorów wystęcu- 
Jących na Jego scenie. Film 
„Kwiat miłości" zrealizowany 
przez wytwórnię filmową w 
Taszkiencie osnuty Jest na zna­
nej leeendzle uzbeckiej.

Dzieje wsi chińskiej w la­
tach wojny na.rodowo-wyzw> 
leńczel ukaże nam film pr;»d < 
cji chińskiej „Bohaterowie i 
bohaterki".

Niemiecką produkcję ftJmo 
wa DEFY reprezentować bę­
dzie film „Po sobocie jest nie­
dziela" — komedia z życia 
robotników, poruszająca profi­
lem nowego repertuaru ama­
torskich zespołów artystycz­
nych.

Z włoskiej produkcji filmo­
wej ujrzymy film „Droga na 
dziel" — osnuty na tle walk! 
o byt górników włoskich.

* * *
Z powyższych filmów, na 

ekranach kin koszalińskich 
ukażą sl? w m-cu lutym tylko 
dwa: polski film kukiełkowy 
dla dzieci „Wawrzyńcowy 
sad" | film produkcji radziec­
kiej „Kwiat miłości". Pozo­
stałe filmy — jak nas Informo­
wała Centrala Wynajmu Fil­
mów w Koszalinie —• wejdą na 
ekrany kin naszego wojewódz­
twa prawdopodobnie w mie­
siącach marcu 1 kwietniu, natu-

Jednak obok tak pow.ażntych 
osiągnięć Zarząd Wojewódzki 
TPPR w pracy organizacyjnej 
nic unikną! błędów i niedocią­
gnięć. Powiatowe Zarządy skar 
żą się przede wszystkim na 
słabe Jeszcze nadsyłanie mate­
riałów propagandowych, atedo 
stateczną pomoc ze strony Za­
rządu Wojewódzkiego-i jego in 
etruktorów. Słabą opiekę in­
stancji wojewódzkich 1 pawia- 
towyćh odczuwają saczecrDnle 
najniższe osrnlwa—koła TPPR.

A źle Już Jest w ogóle, że 
nikt nie orientuje się w Zarzą­
dzie Wojewódzkim Jacy chłopU 
1 ilu w województwie brało u- 
dzlał w wycieczkach do Związ 
ku Radzieckiego.

Braki te 1 niedoctecmlecla 
wykazała wojewódzka narada 
członków zarządów powiato­
wych, sekretarzy odetaiałów no 
wiatowych 1 aktywu TPPR. 
Jaka odbyła sle w Koszalinie w 
ub. niedzielę. W dyskusji tow. 
Skuplewskl — sekretarz oddzla 
lu powiatowego w Miastku po 
wiedział: „Społeczeństwo żąda 
od aktywistów TPPR w pracy 
organizacyjne! rzetelności, su­
mienności, planowania — tych 
wszystkich cech, jakie po61ada 
Ją radzieccy ludrie".

Celem usunięcia błędów I 
niedociągnięć w pracy Towa­
rzystwa, na naradzie wojewódz 
klej, która miała, za zadanie 
przeniesienie wytycznych IV 
Krajowego Zjazdu TPPR w 
Warszawie, omówiono również 
nowe formy oitganlzacyjne, 
współpracę s organizacjami ma 
sowyml I przygotowania do ak­
cji wyborczej do władz Towa­
rzystwa. (z).

rządu Wojewódzkiego TPPR 
należy również zaliczyć urucho 
mienie w Koszalinie Wojewódz 
kiego Klubu TPPR oraz świe­
tlic powiatowych w Bytuwle, 
Kołobrzegu, Słupsku, Szcze- 
clnku, Sławnie 1 Miastku.

Te przykłady świadczą o o- 
flarnym wysiłku wielu setek, a 
nawet tysięcy aktywistów 
TPPR, takich Jak Zygmunt 
Gniotek — pracownik POM w 
Dygowie, Leszek Wołyński z 
Elektrowni ,w Białogardzie. 
Marla Zgadomska z PZW w 
Zlocfeńcu, Alojzy Matusiak z 
wydz. oświaty w Złotowie 1 wio 
lu, wielu Innych.

Wzrosła poważnie świado­
mość polityczna społeczeństwa 
wojew. koszalińskiego, które 
coraz bardziej domaga sle od 
TPPR gruntownej 1 wszech­
stronnej Informacji o życiu I 
walce bratniego narodu budu­
jącego nowe. Jasne 1 wspania­
łe życie.

Ludzie pracy wiedzą dobrze, 
jak bardzo pomagała im w nra 
cy literatura radziecka i radzie 
ckie doświadczenia. Przodownt 
cy pracy. Inżynierowie, rado 
nalizatorzy, pracownicy PGR 
coraz częście! korzystała z me 
tod radzieckich raclonallzato- 
rów: Lidii KorablelnlkoweJ,
Kowalowa 1 Innych.

Dzięki zastosowaniu metody 
■ Lidii KorablelnlkoweJ, załoga 
ZPW w Złocleńcu zaoszczędzi 
la 40 tys. złotych w produkcji, 
a w fabryce sieci rybackich w 
Darłowie oszczędza się ponad 
tysiąc złotych miesięcznie. W 
wyniku zastosowania metod ra 
dzieckich w Nadleśnictwie 
Szczecinek produkcja podnio­
sła się o 20 procent 1 poważ­
nie wzrosły płace robotników. 
Przykładów takich można wyli 
czyĆ więcej.

Z wojewódzkiej narady TPPR w Koszalinie

Ludzie pracy Ziemi Koszalińskiej 
coraz szerzej stosują 

przodujące doświadczenia radzieckie

OGŁOSZENIA
PRACOWNICY POSZUKIWANI 

REFERENTA ZBYTU I TECHNIKA NORMOWANIA — 
od 1. II. 1953 r. oraz KIEROWNIKÓW: 
SEKCJI FINANSOWEJ od 1. III. 1953 r.
SEKCJI TRANSPORTOWEJ od 1. IV. 1953 r.
SEKCJI ZAOPATRZENIA od 1. IV. 1953 r. 
SEKCJI ZATRUDNIENIA od 1. III. 1953
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO od 1. V. 1953 r.
Zatrudnią Koszalińskie Zakłady Piwowarsko-Slodownlcze, Ko­
szalin, ul. Spółdzielcza 8. Zgłoszenia kerować Wydział Kadr 
w/w Zakładu. K—22—0

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, POMOCNIKA DO KSIĘGO­
WOŚCI (początkującego), KIEROWNIKA ADMINISTRACYJ­
NO - HANDLOWEGO oraz MASZYNISTKĘ (może być po­
czątkująca) przyjmle od zaraz Spółdzielnia Szewców „DOBRY 
BUT" w Koszalinie.

Zgłoszenia osobiste lub pisemne kterować na adres: Za­
rząd Spółdzielni „DOBRY BUT", Koszalin, ul. Gen Świer­
czewskiego 9. K—23—0

Spółdzielnia Pracy Szewców „DOBRY BUT" w Koszalinie 
skupuje stare obuwie skórzane 1 gumowe nadające się do dal­
szego przerobu, oraz knDeb.isze f'1'cowe różnego rodzaj-. 
Płacimy najwyższe ceny. PUNKT Skupu Nr 1 Koszalin, ul. 
Grunwaldzka Nr 18. K—24—0

izemieślnlcza Spółdzielnia Usług Metalowych I Elektrycz 
łych w Białogardzie wykonuje usługi mechanlczno-ślusarskie 
adioue. zegarmistrzowskie, elektryczne, wulkanizacyjne, 

kowalskie, kołodziejskie i naprawę maszyn biurowych.
Punkty Usłogowe na terenie miasta Świdwina wykonują 

usługi z zakresu mechaniki I ślysarslwa, oraz elektryczności.
K— 25—1

Nowa placówka Spółdzielcza 
w służbie zdrowia świata pracy 

Spółdzielń a Pracy Lekarsko-Dentystyczna i Protetyczna 
w Słupsku

z dniem 4 lutego 1953 r. rozpoczyna swą działalność Jako 
punkt usługowy — przychodni Nr. 1 przy ul. Niedziałkow­

skiego Nr. 1 (gmach Zusu).
Dalsze punkty w Koszalinie I innych miastach województwa 

koszallńsklegc w przygotowaniach.
Hasło Spółdzielni: szybko I dobrze!

K—27—1

ZGUBY

ZGUBIONO kartę meldunkową wyda­
ną przez Prezydium Miejskiej Rady 
Narodowej Białogard oraz legityma­
cję kolejową Nr 01575. Kozłow Maria 
— Białogard G—66—1

ZGUBIONO kartą meldunkgwg n« 
nazwisko Wygaś Antoni ram. w 
Stromnlezce gm. Dygowo pow Ko­
łobrzeg. P—62—1

ZGUBIONO zaświadczenie Nr 6433/47 
wydane przez O. B. L. Białoąard na 
nazwisko Skolimowski Kazimierz.

GP—54-1

ZGUBIONO legitymacją służbową 
Nr 30307 Shiibu Polsce na nazwisko 
Jajus Stanisław —• Mielencin

GP-4!_1

ZGUBIONO kartą meldunkową wyda­
ną przez Biuro Ewidencji Ludności 
Polanów na nazwisko Konieczny Wł« 
dysław.

GP-63-1

ZGUBIONO karle meldunkową na 
nazwiska: Kwiatek Władysław. Kwia­
tek Adam, Kwiatek Ewa. Kwiatek 
Roman. x <GP— 60—1

PODZIĘKOWANIE
ZA DOSKONAŁE wykonanie protez 
ząbnych również za prawdziwie de­
mokratyczne podejście do świata 
pracy składam obywatelowi TARA- 
SZKIEWICZOWT, Kierownikowi Pro- 
tezownl Dentystycznej w Słupsku 
moje szczere serdeczne podziękowa­
nie

SAROSIEK
GP—67-1

PODZIĘKOWANIE
SKŁADAM serdeczne podziękowanie 
Dr. ABUCBWIC2^OWI I Dr PAPPEL- 
BAUM Janinie za przeprowadzoną 
operacją, oraz całemu personelowi 
Szpitala Miejskiego za troskliwą ople 
ką nad moją toną.

PONIATOWSKI DIONIZY
IW7' 1 G—65-1

Na wvbrzeżu powstało 
20 punktów 

badania przelotu ptaków
Na Wybrzeżu powstało 20 

punktów obserwacji wędrówek 
i ochrony ptactwa przelotne­
go. Na obserwatorów wybrane 
osoby, które specjalnie Inte­
resują się życiem ptaków. 
Przez.prowadzenia systematy­
czny^ obserwacji rlo«tarcżą 
oni cennych wiadomości z za­
kresu ornitologii, wzbogacam 
cvch nasza naukę

Czytajcie
i rozpowszechniam
„Głos

Koszaliński'1

GŁOS KOSZALIŃSKI 
organ Komitetu Wojewódzkie^ 
PZPR w Koszalinie. Redaguje Kr 
legium Adres Redekrjl — Kosze 
lin. ul Alfreda Lampe nr 20. Te<e 
fony: Redaktor Naczelny — 714 
Sekretarz Redakcji — 114. Dzieł 
Partv1nv — 285 Dział Ekonomice 
no-Morskj — 495, Dział Rolny — 
819. Dział Korespondentów — 230 
D/iał Miękki — 050 Dział Spor 
towę — Redakcja eornat
Redaktor Techniczny. Dział D*pa&2 
Korekta — 71,5 Sekr^t-irMl — 56? 
Wydawca — Deieo ifura R. S. W 

„Prała-, tel 791.
Drukr Koszalińskie Zakłady Gra 

liczne teł 779 
Zamówienia t wpłntr ne orenum* 
rate pocztowa orrvimuie ws»' 
<1* •irz*»d’ ;i-■< r»ł
•z* ■» n • • t .»

.. tty - > -i» 'H t.
t Prat- z**k iii v» - h

Ite - Zł * V nnrr»»-l ni­
towa mlesłerinle - zł 5 00 

Nadesłanych rękopisów Redakcu 
ale zwraca.
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Książka 
potrzebna jest jak chleb

Kiedy 25 lat temu sanacyj­
ny „Express Poranny" zwró­
cił sle z pytaniem o sytuację 
na polskim rynku wydawni­
czym do „Jednego z najlep­
szych znawców rynku księgar­
skiego, wieloletniego doświad 
czonego wydawcy" — Jak pi­
sał — otrzymał ..rozbrajająco 
szczerą" odpowiedź: „Co tu 
mówić, lest źle. r.adprodtikcla 
książki niewątpliwa". „Lepsza 
książką liczyć może przecięt­
nie na zbyt 600 (sześciuset) 
egzemplarzy" — czytamy w 
artykule pt. „Kryzys książki 
polskiel w chaosie wydawni­
czym" (4. III. 1928 r.j.

MILIONY KSIĄŻEK 
W RĘKACH MILIONÓW

Nadprodukcja książki? 
'A przecież w okresie między­
wojennego 20-lecla wydawa­
no przeciętnie tylko po 20 mi­
lionów egzemplarzy książek 1 
broszur rocznie, podczas gdy 
w Polsce Ludowe) wydalę się 
przeciętnie po 63 miliony 
egzemplarzy rocznie. Można 
liczyć ledynle na zbyt 600 
egzemplarzy? A dziś w Polsce 
Ludowej kllkudzleslęclotyslęcz 
r.e czy nawet kllkusettyslęcz- 
ne nakłady książki rozchodzą 
sie często w ciągu kilku dni. 
Nakłady dzieł klasyków ma-, k- 
sizmu - lenlnl7mu. klasyków 
literatury polsklei I najwybit­
niejszych pisarzy obcych się­
gają milionów egzemplarzy. 
Nalcelnlefsze utwory polskich 
pisarzy współczesnych mają 
nakłady liczące po kilkadzie­
siąt, a czasem 1 kilkaset tysię­
cy egzemplarzy.

Biblioteki publiczne — pod­
stawowe ogniska upowszechnię 
nla książki ■— dysponowały w 
Polsce przedwrześnlowe) 1 to­
mem bibliotecznym na 6 mie­
szkańców, a na wsi 1 tom przy 
padał na 27 mieszkań­
ców. W Polsce Ludowej 
ilość bibliotek publicznych 
wynosi Już około 85 tysięcy, 
posiadała one ponad 55,5 mt- 
iiona tomów. A zatem na każ­
dego mieszkańca przypada 2.3 
tomu bibliotecznego.

Burzliwy rozwói naszego 
kraju nastręcza Jeszcze wiele 
poważnych trudności; nieraz 
Jeszcze odczuwamy różno bru­
ki. nigdy jednak nie brak do- 
bre|, wartościowej I dostępnej 
każdemu książki. Kuch wyda­
wniczy w Polsce Ludowej nie­
ustannie wzrasta. Łączny do­
tychczasowy nakład książek 1 
broszur przekracza 500 milio­
nów. Wydaje się książki coraz 
lepsze, coraz bardziej warto­
ściowe. w coraz plęknlejszei 
Bjzacte graflcznel. Z księgarń 
1 bibliotek wymiecione zosta­
ła’ złe, trujące, ogłupiające 
kslażczydła. ,

Dlaczego tak było? Dla'e- 
go. że stary ustrój kapitali­
styczny nie tylko nie trosz­

czył się o poziom życia kultu­
ralnego i umysłowego mas lu­
dowych — ale na odwrót — 
czynił wszystko, aby utrzy­
mać te masy w ciemnocie, 
przesądach, zacofaniu kultu­
ralnym: taki stan hamował roz­
wój świadomości ludzi pracy 
I ułatwiał wyzyskiwaczom 
ciemiężenie ludu pracującego, 
utrzymywanie go w bierności.

KSIĄŻKA POMAGA ŻYC
„Słaby 1 bezsilny |est czło­

wiek nieświadomy. Jest on |ak 
stuprocentowy inwalida — śle­
py. głuchy, bezradny. Świa­
domość człowieka Jest lego 
rzeczywistą siłą 1 wartością,. 
Świadomość klasy robotniczej 
Jest lej orężem | Jel potęgą — 
wielką, niepokonaną... Pogłę­
biajmy więc tę świadomość 
przez własny nasz wysiłek, 
przez poświęcenie codziennie 
choćby chwilki czasu książ­
ce. gazecie, wspólnemu czy­
taniu 1 pomocy ze strony bar­
dziej wykształconych, spo­
łecznie mniej uświadomionym 
towarzyszom".

W takich słowach zwrócił 
sle do nas mądry nasz nauczy­
ciel i przewodnik, Towarzysz 
Bierut, na uroczystości o- 
twarclą biblioteki w fabry­
ce Im, gen. Świerczewskiego 
w Warszawie.

Towarzysz Bierut Jest mi­
łośnikiem dobrej, mądrej kslaż 
ki. Kiedy nalał kilkanaście lat 
1 zaczynał dopiero swą drogę 
rewoluclonisty — wszystkie 
cztery ściany Jego lubelskiego 
pokoiku były zajęte przez 
książki ułożone aż pod sufit 
na prostych, nleheblowanycli 
deskach.

Towarzysz Bierut zachęca 
nas do czytania dobrych ksią­
żek, b0 książka fest skutecz­
ną bronią człowieka pracy w 
walce o poznane 1 opanowa­
nie praw przyrody I społe­
czeństw, pomaga zbudować 
lepsze, radosne życie,

DROGI KSIĄŻKI 
DO CZYTELNIKA

Propaganda dobrej książki, 
troska o jak najwłaściwsze 
wykorzystanie tego bogactwa 
książek, które wydaje się dzię­
ki wysiłkowi 1 staraniu pań­
stwa — to obowiązek całego 
aktywu społecznego, zarówno 
związkowego Jak 1 partyjne­
go. Dobrą metodą upowszech- 
nlania książki sa na przykład 
wyjazdy pracowników blbllote 
cznycb i księgarskich ze spe- 
clalnyml imprezami propa­
gandowymi nadwieś, wypróoo- 
wane z powodzeniem przez 
bibliotekę miejską t oddział 
„Domu Książki" w Łodzi. Do­
skonale rezultaty przynoszą 
podobne Imprezy w zakładach 
pracy, np. wieczory artystycz­
ne poświęcone książce w 

zakładach mechanicznych Re­
jonów Lasów Państwowych cr 
raz w zarządzę okręgowym 
mleczarń w Szczeclnku zdo­
były dla tutejsze|_ biblioteki 
322 nowych, stałych czytel­
ników.

Wiele w zakresje populary­
zacji książki mogą zrobić kol­
porterzy zakładowi. Na przy­
kład przodujący kolporterzy 
w zakładach robót górni­
czych w Sosnowcu 1 w za­
kładach metalowych w Biel­
sku sprzedają wszystkie książ­
ki przypadające lm według 
rozdzielnika, dbają o odpo­
wiedni dobór książek, kierują 
się zainteresowaniami robot­
ników.

Inną ciekawą forma popu­
laryzowania czytelnictwa sto­
sowaną np. we wsi Tropią w 
pow. rzeszowskim. Jest orga- 
nizaclą wieczorów głośnego 
czytania książek czołowych 
pisarzy polskich 1 radziec­
kich.

Na wieczorach tych często 
gromadzi się około 100 osób. 
Bardzo poważna rolę w upo­
wszechnianiu dobref książki 
przypada kslęgonoszom wiej­
skim.

PRAWDA I PIĘKNO DOTRĄ 
DO WSZYSTKICH

I
Jednym z najcennletezych, 

najradośniejszych sukcesów 
naszel rewolucli kultu­
ralne! są własne, osobiste 
biblioteczki ludzi pracy, półki 
z książkami w każdef prawie 
lzblę rol>otn!cze! 1 chłop-'kto|. 
Ale akcja propagandy książki 
I upowszechniania czytelni­
ctwa nie może ani na chwilę 
osłabnąć dopóty, dopóki do­
brą I wartościowa książka nie 
zna Idzie się w rekach wszyst­
kich ludzi, dopóki wszyscy 
nie naucza się w pełni ko­
rzystać z dobrej książki, do­
póki nie nauczą sle planową 
lekturą pogłębiać świadomość 
ideową, doskonalić sprawność 
codzienna! pracy. poznawać 
lepiej, szerzei prawdę 1 pięk­
no.

Usunąć na zawsze zacofa­
nie kulturalne z naszego kra­
ju. rozbić przesady, postawić 
Polskę w rzędzie nalkultur.il- 
n*e|s.zych krajów świata, umo­
żliwić i zabezpieczyć masom 
pracującym twórcze współ­
rządzenie kralem 1 świadome 
uczestnictwo w budowle nowe­
go życia, maksymalnie zasix> 
kalać stale rosnące potrzeby 
kulturalne ludzi pracy — oto 
nasze zadania 1 cele. I dlate­
go właśnie dobrą książkę trak­
tujemy —- musimy wszyscy 
traktować — Jako artykuł 
plerwszei, na|ważnlejsze| p> 
trzeby, jak chleb.

(B. O.)

Gwardia (Słupsk) nadal bez straty punktów

Dobre walki Rozpieranego i Szulca
Jak fuż donosiliśmy, w ub. 

niedzielę odbyło się w Słup­
sku spotkanie pięściarskie o 
mistrzostwo II Ltgi pomiędzy 
przodownikiem 1 grupy Gwar­
dia (Słupsk) a Kolejarzem z 
Bydgoszczy. Mecz zakończył 
sie wysokim zwycięstwem dra 
żyny gospodarzy w stosun­
ku 1-5:5.

Wynikł walk (na pierwszym 
miejscu gospodarze): w waazę 
muszej — Wiśniewski pokonał 
na punkty Lisa, w koguciej 
— Rozplerskl po najładniejszej 
walce dnia zwyciężył przez 
poddanie się Orzechowskiego 
w trz«*ef rundzie, w piórko­
wej —r Ponanta H przegrał na 
punkty z olimpijczykiem Nle- 
dźwiecklm. Niedźwieck) zlekce 
ważył przeciwnika I był o 
krok od porażki. W wadze lek 
klej — Koaarzewskl, wygrał 
na punkty stosunkiem 2:1 z 
Walczakiem, w Jekko-półśred- 
nlej — Koslcki pokonał przez 
t. ko w II starciu Ratajczaka, 
w półśrednlef — Szulc stoczył 
bardzo ładną walkę z Nowa­
kiem. Obal pięściarze pokaza­

Na jeziorach w okolicy Giżycka i Augustowa w pełni 
trwają przygotowania do Ludowych Akademickich Mi­
strzostw Polski, które odbędą się w dn. 16 — 19 11. 195'3 r. 
w Giżycku. '

Na zdjęciu: Trening na jeziorze Augustowskim.

li boks ną dobrym poziomie. 
Poiedynek zakończy) się wy­
nikiem remisowym. W lekKo- 
średnlej Cyran przegrał z Łu­
kaszewiczem. Walka była nie 
czysta i przypominała raczej 
zapasy. W wadze średniej — 
Ponanta I wygra) przez dy­
skwalifikację Nowackiego w 
III rundzie.

W ostatnich dwóch wagach 
gwardziści Łysiak | Albrecht 
zdobyli punkty bez walki z po 
wodu braku przeciwników.

Sędziowali: w ringu oh. Sie­
roszewski (Łódź), ną punkty 
— Gerreth (Poznań) Fortuń- 
6ki (Szczecin) oraz Prokonek 
(Gdańsk). A. Pokusa

Centrale Zimowe Mistrzostwa AZS
W niedzielę 1 bm. w pierw­

szym dniu Centralnych Zimo- 
wych Mistrzostw AZS odbył 
sle bieg plaski 8 km kobiet, 
bieg plaski na Ż6 km męż­
czyzn oraz konkurs skoków o- 
twartych rozegrany na d‘iż?| 
skoczni z udziałem zaproszo­

W wyniku przeprowadzonvcn eli­
minacji, do finału mfsTzostw Polski 
w hokeju na Indzie zakwalifikowały 
sle zespoły CWKS, Górnika,. Unii i 
Gwardii.

* * *
W ramach merzu pływackiego o 

Zimowy Puchar Miast pomiędzy re­
prezentacjami Gdańska i Łodzi, Bo­
niecki (Łódź) uzyskał b. doorv czas 
w biegu na 100 ot st. gizoiat. — 
1.10,5 min.

* * •
Dobre wyniki uzyskano również 

w ramach spotkania Katowice 1 — 
Warszawa. M. in. na 100 m st. dow. 
Mroczkowski uzyskał l 01.2 mia. a 
Procel 1.01.7 min. Na 200 m st klas. 
Kukiok osiegnął czas 2.51.2 min W 
konkurencji kobiet MPnikieł n« dy­
stansie 100 ra st. dow. osiągnęła
I 13,5 min.

* ♦ *
W półfinałowych rozgrywkach o 

Puchar Polski w siatkówce meskiej 
padły następujące wyniki: w grupie 
pierwszej (Poznań) do finału zakwa­
lifikowały się drużyny AZS (Łódź) 
oraz Gwardia (Wrocław), w grupie
II (Lublin) — CWKS i Gwardia 
(Gdańsk) zaś grupie lj( (Kielce) 
— AZS — AWF i Gwardia (obie 
Warszawa).

nych zawodników | Innych 
zrzeszeń.

Warunki atmosferyczne 1 
śniegowe dobre.

W biegu na 8 km zwyclę, 
żyła Rajchel Jadwiga (Kra­
ków) — 45,50, 2) Arłaruow- 
t-ka (Wrocław) — 47.09,
3) Rajchel Janina (Kraków).

W biegu płaskim na 16 km 
mężczyzn zwyciężył Grandys 
(Zakopane) — 1.09,20 przed 
Dawldklem (Zakopane) — 
1.13,57, 3) Borgosz (Zakopa­
ne).

Startujący w Centralnych 
Zimowych Mistrzostwach 
AZS członkowie kadry przy­
gotowujący się do Akademi­
ckich Mistrzostw Świata w 
Scmmerlng uzyskali następu­
jące wyniki:

Stryczula (CWKS) 1,06.01, 
Kwapień (Gwardia) 1,06,55, 
Bukowski (Gwardia) 1,07.02, 
Karpiel (CWKS) 1.08,49, 
Rublś (CWKS) 1.09,05, Rasz­
ka (CWKS) 1,11,59.

W konkursie skoków otwar­
tych z udziałem zawodników 
innych zrzeszeń zwyciężył Wę- 
grzynklewięz (Ogniwo—Biel­
sko) maląc skoki 59.5 i 67 
oraz łączna notę 207,4: 2) 
Sieczka (AZS) — skoki: 57,5 
i 64,5, nota 205: 3) Krzep­
towski Daniel (CWKS) — sko 
k| 52.5, 63.5 nota 202: 4)
ł 'ókowskl (AZS); 5) Forteckl 
(AZS).

Organizacja mistrzostw od 
pierwszego dnia zawodów bar 
dzo sprawna.

CSR—Szwecja 1 : 5
Rozegrane w Pradze rewanżowe 

spotkanie hokejowe między reprezen­
tacjami Czechosłowacji i Szwecji za­
kończyło się niespodziewanym *ecz 
całkowicie zasłużonym zwycięstwem 
Szwecji 51 (10, 2:0. 2>l|. Bramki
zdobyli: dla Szwecji — Swen Johan- 
son — 3, Carlson i Magnusson —- po 
jednej, dla CSR — Reiman,

(53)
Machnął ręką' 1 odwrócił się do ściany. Wyszła na pal­

cach. ale. pomimo, że na pewien czas zrobiło się cicho, nie 
nlógł usnąć. „Właśnie m! są niezbędne medytacje o śmlerti" 
— pomyślał. Potrzebował bezwzględnie paru dni kompletne­
go wypoczynku, żeby się rozpatrzyć w nowowytworżooej 
sytuacji 1 przygotować cklsze plany działania. To co dał kon­
sulowi w Byrdowie było oczywiście niekompletne i co tu ga­
dać, Improwizowane. Teraz dopiero, po rozejrzeniu się w za­
sięgu siatki wywiadu 1 po rozmowach politycznych, jakie 
przeprowadził, mógł się ostatecznie zorientować w tym. co 
ma do zrobienia. Rozmowy byrdowskle uspokoiły go znako­
micie co do własnej przyszłości 1 dodały odwagi, wszakże 
Jakkolwiek ufał siłom* Anglosasów, był zbyt obytym polity­
kiem. żeby sobie nie zdawać sprawy z. trudności całego przed­
sięwzięcia 1 z Jego realnych niebezpieczeństw. Wierzył co 
prawda w Jedno i to wierzył z całej siły: moce, poza których 
pl.caml niejako «ię schował, były tak potężne, że nikt nie 
ośmielił sl; Ich zaczepić. Wyższa hierarchia kościelna, za któ­
rą w głębi stał Watykan i obce mocarstwa gotujące się do 
walki w Imię zagrożonych Interesów kapitalistów całego świa­
ta. to były realne i wielkie potęgi 1 każdy się zawaha, nim 
się je ośmieli drasnąć. . '

Wszakże z drugej strony przychodziła Inna myśl: była Już 
przecież Jedna, niezachwiana zdawałoby się potęga, była bły­
skawiczna wojna, wygrana we wszystkich niemal krajach 
Europy — 1 gdz’e teraz te błyskawice 1 ta potęga? Ciepłe 
miejsce dla siebie na wsz-lkl wypadek, oto o czym trzeba 
było teraz myśleć. I Rafał zagłębił się w te rryślt.

Był politykiem, był wielkim macherem międzynarodowym, 
ba, był tu w tym kraju 1 na tym miejscu mężem nlebdwle 
opatrznościowym. Miał szczytną misję do spełnienia. Któż 
pozwrąca pokrzywdzonym fabrykantom Ich fabryki, kopalnie 
w ielkim koncernom, obszarnUcom majątki jlęmsklc? .. Kię 

sprawi, że eleganckie kawiarnie zaroją się znów pięknymi 
i wystrojonymi kobietami, że w restauracjach znów zaczną 
strzelać korki szampana, że uzdrowiska zamiast robotników 
1 chłopów będą gościć wytworne rzesze bogaczy?

Leżąc na wznak z rękami podłożonymi pod głowę porów­
nywał swoją sytuację z ową sprzed trzech tygodni, kiedy 
tu przyjechał, niepewny Jutra, z Jedną walizeczką, bez miesz­
kania, bez przyjaciół, bez żadnego oparcia? A dziś? (Oczy 
miał zamknięte, więc nie widział skromnie umeblowanego po­
koju, w którym odpoczywał). Widział się Już bogatym 1 słyn­
nym. widział się Jakimś polskim Pćtalnem. kroczył w plerw- 

; szym szeregu owego wielkiego kompleksu kapitalistycznych 
narodów, które, kiedyś ochrzczono mianem Międzymorza. 

; Przyjeżdżał na międzynarodowe konferencje i to nie jako 
, gość, nie Jako Jeden z kilkunastu czy bodaj kilku. Był tam 
pierwszy, dyktował prawa. Hitler był histerykiem. Mussollnl 

.— podłym kabotynem, cl ludzie musielf się załamać. Żaden 
z nich nie miał jego szerokich koncepcji politycznych. Jego 
głębokich i oryginalnych pomysłów, które prawdziwie wywo­
dziły się z ducha rasy. Żaden z nich nie zdołał przeprowa­
dzić tego, co potrafi on, Rafał Sekulski: pochwyci mocną 
dłonią kolo historii, zatrzymać wielki wóz 1 wspaniałym ru­
chem pchnąć go na nowe tory.

Gardził motłochem. Nozdrza Jego poruszały się, Jakby już 
wyczuwał zapach krwi. Na rozkaz niemieckiego rezydenta 
wziął udział w ostatniej wojnie, „żeby mleć nieposzlakowa­
ną kartę". Zapewniono go z wiarygodnego miejsca, że wal­
ki na polskim terenie nie potrwają długo, że więc nla ma się 
c^ego obawiać. Przypomniał sobie. Jak to w połowie wrze­
śnia zręcznie wyprowadził paru oficerów rozbitego oddziału 
na niemieckie placówki. Wylegitymował się, a ich powieszo­
no. Wierzył głęboko, że będzie nowa wojna, ale przedstawia­
ła mu się ona tak właśnie, jak 1 udział w tamtej: włoży mun­
dur. przejdzie paradnym krokiem przez kilka miast, żeby go 
dobrze 1 ze wszystkich stron obejrzano, a potem... No, potem 
głowa zawracała od niezwykłej, Oczekującej go kariery.

Minister Informacji 1 propagandy? Zaśmiał się z cicha. 
Nie chclał Amerykaninowi przeczyć, ale przecież nie tu koń­
czyły się Jego ambicje. Ha, cały świat się zdumieje podziwia­
jąc Jego czyny Wszystko co dotąd zdziałał, było niczym 
wobec tego, co teraz pokaże.

Przewrócił się na bok, bo zdrętwiały mu ręce, z których 
odpłynęła cala krew. Przytulony twarzą do miękkiej podusz­
ki, woniejącej lekko chlorkiem, oddał się teraz bardziej in­
tymnym fozważanlom, Jego osobiste życie miało sie teraz 

ułożyć równie ć”-|rtnle. Więc przede wszystkim zmieni raz 
jeszcze papiery, żeby zagubić wszelki ślad po Rafale Sekul­
skim, jak I po profesorze Ilżycklin. Trzecie wcielenie będzie 
najszczęśliwsze aż do czasu, kiedy znów będzie mu wolno 
być sobą. Utleni włosy, zrobi się atrakcyjnym blondynem, 
tyle tylko, że z początku ciężko mu trochę przyldzle odzwy­
czaić się od szkieł. Nie był co prawda beznadziejnym krót­
kowidzem. widział doskonale z bliska, ale z daleka miał 
zawsze lekką mgiełkę przed oczami.

Osiądzie na stałe w Warszawie. Hala miała się zająć zna­
lezieniem odpowiedniego mieszkania 1 pracy. Ba. Hala! I tą 
oszołomił swoimi planami, swoimi nadziejami na przyszłość, 
sposobem, w Jaki go traktowano, nawet wyróżniano. I ona 
zapewne widziała się Już u jego boku piękna, strojną, podzi­
wianą, minlstrową. może premierową. Znów się z cicha roze­
śmiał. Oto. J..l:'° są kobiety. Czyżby naprawdę była tak nai­
wna. że wierzy w uczucia, które jej tyle razy wyznawał? 
Ciiciała do niego należeć? Owszem. 1 on tego pragnął. We­
źmie Ją 1 nareszcie nasyci swoją zemstę za dziecięce la‘a 
upokorzeń, lata młodzieńczych marzeń 1 dojrzałe lata ponie­
wierki.

Panna baronówna Jedzie konno. Panna barom wna Jedzie 
powozem do kościoła. Panna baronówna siada w pierwszej 
ławce przed ołtarzem. Panna baronówna odwraca się do ojca 
1 śmieje się ukazując nieznacznym ruchem głowy Jego, 
młodego chłopaka z jarzącymi się oczami, ubogiego 
sztachetkę w ubranku na wyro t, który próbuje dogonić po­
wóz na swej ciężkiej fornalskiej szkapie. Zakochany!

Nie był w niej nigdy zakochany. Nienawidził Jel od 
pierwszego spojrzenia za Jef pychę, za jej bezczelną pe­
wność siebie, za jej bogactwo. 1 teraz znów przywabiła go. 
wzięła nad nim górę. Czy się zmienił? Czy nie Jest tym sa­
mym chłopakiem, który śledził ją Jarzącymi się oczyma z mie 
szanlną zachwytu I nienawiści? Owszem, to on, ten sam, po­
gardzany Rafał Sekulski. Teraz trzeba go błagać, żeby ?.e- 
chclał wyróżnić, powiedzieć kilka uprzejmych słów. A on zia­
rnie tę kobietę, złamie jej szatańską pewność siebie 1 — po­
rzuci.

Nie będzie się na stałe łączyć z żadną kobietą, a szcze­
gólnie z osobą tego typu co pani Paszkowska. Przewracając 
się na drugi bok mamrotał obelżywe słowa. Też sobie wymy­
śliła. Przypomniał sobie jej list: „Drogi Rafale" pisała. Dro­
gi Rafale... Kobiety są wspaniałe.

(C. d. n.)


